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(Dokończenie do str. 2B1 w Na 20). 

5) W y z n a c z e n i e c z y n n i k a c a ł k u j ą c e g o . P r z y p u ś ć m y , że 
s i l n i k t e r m i c z n y w y k o n y w a o b i e g zamknięty ABCD ( r y s . 2 ) . 

D l a z m i a n y s t a n u Al) j es t : S = const . 
D l a z m i a n y s t a n u BC j e s t : 8 -\- dS= const . 

Z równania 2 : dQ= X dS w y n i k a , że p r z y S = const j e s t 
o 

dS = 0, c z y l i dQ= 0 i t a k a z m i a n a s t a n u j e s t zmianą a d i a ­
batyczną. 

Z m i a n y s t a n u AB i CD n i e c h bę ­
dą i z o t e r m i c z n e . 

P r z y p u ś ć m y , że w p u n k c i e A 
a d i a b a t y S = c ons t wartość f u n k c y i X 
będzie X x , w p u n k c i e zaś D te jże a d i a ­
b a t y wartość X będzie X 2 . 

D l a z m i a n y s t a n u AB będz ie : 
dQx = XldS, 

a d l a z m i a n y s t a n u DC 
dQ2 = X 2 dS. Rys . 2. 

W a r t o ś ć dS j e s t d l a o b u z m i a n s t a n u 
AB i DC j e d n a k o w a , p o n i e w a ż obie z m i a n y s t a n u odbywają 
się p o m i ę d z y a d i a b a t a m i 8 — c o n s t i 8-\-dS = const . 

Dzieląc o b y d w a o s t a t n i e równania j e d n o p r z e z d r u g i e , 
o t r z y m a m y : 

. . (u) 
W y d a j n o ś ć s i l n i k a t e r m i c z n e g o , j a k to w y n i k a z t w i e r d z e n i a 
C A R N O T ' A , zależy t y l k o od t e m p e r a t u r y źródeł , w i ę c s tosunek 
ilości c iepła p o b r a n e j p r z e z c iało c z y n n e ze źródła o t e m p e r a ­
t u r z e wyższe j do ilości c iepła oddane j źród łu o t e m p e r a t u r z e 

niższej c z y l i ~ | a lbo , a co z tego w y n i k a i 
Q2 ~" dQ2 

cyą t y l k o t e m p e r a t u r źródeł . 
Jeżeli t e m p e r a t u r y źróde ł o z n a c z y m y p r z e z t 

s t o s u n k i : 

j es t f u n k -

i t2, to 

oraz 
h 2̂ 

są także f u n k c y a m i t y l k o t e m p e r a t u r źródeł . 
P r z y p u ś ć m y że z m i a n a s t a n u AB zbliża się do z m i a n y 

s t a n u CD t a k , iż będzie tt = t + dt, a t2 = t, w t e d y : 

X x X 2 będzie się 

X 1 - X 2 

_ r a x 
S const 

- 2 d l a t a k i e j nieskończenie małej p r z e m i a n y k o ł o w e j 

p r z y j m i e wartość 
ax 

T 
ax aj logJO 

dt 

Ponieważ w y r a z j e s t funkcyą t y l k o t e m p e r a t u r źró ­

deł , w i ę c m o ż e m y napisać: 

S J l o g X) 
dt (0 

Całkując t o równanie , o t r z y m a m y : 

logX =y<|»(0̂ -|-log(p(S), 

g d z i e z a stałą dowo lną ca łkowania przy ję l iśmy pewną f u n k ­
cye d r u g i e j z m i e n n e j 8. 

O s t a t n i e równanie możer •rzekształcić 

kładąc e ' = , 
o t r z y m a m y X = fw. <p((). 
C z y l i f u n k c y a X j e s t d l a w s z y s t k i c h ciał i l o c z y n e m f u n k c y i 
t e m p e r a t u r y p r z e z f u n k c y e e n t r o p i i . 

P o n i e w a ż «pfs> j es t stałą dowolną, wprowadzoną w r ó ­
w n a n i e p r z y ca łkowaniu , w ięc m o ż e m y nadać jej także wartość : 

9W — 1 

i w t e d y : 
) - fm • 

Z p o m i ę d z y w s z y s t k i c h wartośc i c z y n n i k a ca łkującego 
j es t war tość j e d n a , która jest funkcyą t y l k o t e m p e r a t u r y . 

Z a u w a ż y m y , że p r z y t— c o n s t i X = / ( ( ) = const , c z y l i 
d l a z m i a n y s t a n u i z o t e r m i c z n e j X = cons t . 

6) S k a l a bezwzg lędna t e m p e r a t u r . Ponieważ i s tn ie j e 
wartość X, która j es t funkcyą t y l k o t e m p e r a t u r ciała 

% = fm > 
to każdej wartości t e m p e r a t u r y t o d p o w i a d a p e w n a wartość X. 
P r z y p u ś ć m y że: 

t e m p e r a t u r z e tx o d p o w i a d a X, = — T , 
t e m p e r a t u r z e t2 o d p o w i a d a X 2 = fęj = T2 

i w o g ó l e t e m p e r a t u r z e - o d p o w i a d a X = f(t) = T, 
c z y l i fu) j e s t pewną nową skalą t e m p e r a t u r , którą n a z y w a ­
m y skalą bezwzględną albo skalą termodynamiczną. 

D l a z m i a n y s t a n u i z o t e r m i c z n e j równanie (2) daje się 
z ca łkować , a m i a n o w i c i e p r z y X = T= const będzie 

o, s. 

Ot 3, 

Qt Qi i (ci _ o v 
°2> i 

dS. 

skąd 
(15). 

T J 
D l a o b i e g u zamkniętego C A R N O T A , o d b y w a j ą c e g o się z d w o m a 
źródłami o t e m p e r a t u r a c h stałych Tx i T2 będzie 

Qi — 9?. — (S 8) 

Q Ł _ Q l 

T} ~ T2 

Czyli ilości ciepła, które ciało czynne w obiegu zamkniętym 
Carnot'a pobiera od źródeł lub oddaje im są proporcyonalne do 
temperatur podług skali bezwzględnej. 

Opierając się z a t e m n a t w i e r d z e n i u C A R N O T A , m o ż e m y 
w y z n a c z y ć s tosunek d w ó c h t e m p e r a t u r , niezależnie od wła­
sności f i z y c z n y c h ciała, uży tego z a ciało c z y n n e w s i l n i k u 

t e r m i c z n y m o d w r a c a l n y m , pon ieważ s tosunek ̂  o d własnośc i 
2 

f i z y c z n y c h ciała c z y n n e g o n i e zależy. 
Trudnośc i p r a k t y c z n e połączone z m i e r z e n i e m t e m p e ­

r a t u r p o d ł u g te j m e t o d y n i e są p o k o n a n e , l ecz p o r ó w n a n i e 
s k a l i bezwzględnej ze skalą zwykłą może b y ć u s k u t e c z n i o n e 
inną drogą. 

R ó w n a n i e (15) m o ż n a także napisać w p o s t a c i : 
Qi — Q2 _ Ti - T , 

Qi ~ Tt 

Z równania (16) widać , że i m niższa j e s t t e m p e r a t u r a T2, t o 
j es t i m niższa j es t t e m p e r a t u r a ch łodnicy , t e m s tosunek ilości 
c iepła p r z e t w o r z o n e j p r z e z s i l n i k w pracę do ilości ciepła po ­
b r a n e j ze źródła jest wyższy . Pon ieważ s i l n i k t e r m i c z n y n i e 
m o ż e w y t w o r z y ć z ciepła więce j p r a c y niż daje m e c h a n i c z n y 
r ó w n o w a ż n i k ciepła, więc g d y b y ś m y założyli , że s i l n i k p r z e -

(16). 



274 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1908. 

twarzą w pracę całą i lość c iepła, b y ł o b y Q2 = 0 c z y l i = 1 

T T 
co m o ż e b y ć t y l k o 

Ty 
p r z y 

mus ia łoby b y ć również — 1, 

= 0. Ponieważ wydajność silnika nie może być więk­
sza, więc temperatura źródła nie może być niższą, czyli jest to 
najniższa z temperatur możliwych, t. j. jest zerem bezwzględ-
nem. 

Rys . 3. 

P r z y p u ś ć m y , że n a r y s . 3 k r z y w a Ax Bl j e s t krzywą 
z m i a n y s t a n u i z o t e r m i c z n e j , odpowiada jącą t e m p e r a t u r z e Tv 

a k r z y w a A2B2 krzywą izotermiczną d l a t e m p e r a t u r y T2. 
P r z e z p u n k t y Ax i Bx przesunięte są a d i a b a t y , odpowiada jące 
s t a n o m Ax i Bl. 

R ó ż n i c ę t e m p e r a t u r 7\ — T2 m o ż e m y podz ie l i ć n a d o ­
wolną i lość części. Jeżel i różnicę 7\ 
części r ó w n y c h , to z równania (16): 

T2 p o d z i e l i m y n a n 

Qi - Qi T, T9 

a lbo dzieląc go p r z e z n 

(Qi-Q,)— (Tt-T,)-
n 

Qi T 
w y n i k a , że różnice t e m p e r a t u r 

7a 

T.-T^-iT.-T,); T—T'=y{T1-Ta); 1 T"-T"=—Tv-T2r 

n 
w t e d y będą r ó w n e g d y będą r ó w n e p o l a : 

AXBXB'A> = A'B'B"A" =A"B"B"'A"' — A'"B'"B™A1V= 

Z a d a n i e s p r o w a d z a się z a t e m do wykreś lenia s z e r e g u i z o t e r m . 
P o n i e w a ż w y b ó r l i c z b y n j e s t d o w o l n y , c z y l i wybór mia­

ry stopni czyli jednostki j e s t d o w o l n y , w ięc t e m p e r a t u r y b e z ­
w z g l ę d n e ciał mogą w y r a ż a ć się różnemi l i c z b a m i , zależnie o d 
w y b r a n e j j e d n o s t k i , l ecz w y b ó r j e d n o s t k i n i e z m i e n i a p o ł o ­
żenia i z o t e r m y w z g l ę d e m i z o t e r m A1 Bl i A2 B2. 

Jeżel i temperaturze topienia się lodu pod ciśnieniem 
atmosfery nadamy wartość 273,7, to, jak to wynika z doświad­
czeń JouWa i Thomson'a, skala bezwzględna jest bardzo zbli­
żona do skali termometru gazowego. 

7. Zgodność skali bezwzględnej ze skalą termometru 
z gazem doskonałym. R o z p a t r z m y nieskończenie małe z j a ­
w i s k o C A R N O T ' A , z ł ożone z i z o t e r m AB i CD, i a d i a b a t BC 
i AD. P r z y p u ś ć m y , że AB ( r y s . -i) j e s t izotermą d l a t e m p e r a ­
t u r y t, a CD izotermą d l a t e m p e r a t u r y t — dt. P r z y p u ś ć m y , 
że t e m p e r a t u r z e t o d p o w i a d a t e m p e r a t u r a b e z w z g l ę d n a T. 

Jeżel i z p u n k t u B p r z e p r o w a d z i m y prostopadłą Bb do 
pros te j Aa' i p r z e d ł u ż y m y prostą DC (cząstkę k r z y w e j p r z y j ­
m u j e m y z a prostą) do p u n k t u k, to po le ABCD j e s t r ó w n e 
Ak . Bb, c z y l i j e s t r ówne : 

dp 
dt 

. dt . dv ( 1 7 ) . 

I l ość c iepła, którą ciało c z y n n e p o b i e r a ze źródła , p r z y p a r a ­
m e t r a c h v i t r ó w n a się 

(18) 

a w p r z y p a d k u szczegó lnym, d l a z m i a n y s t a n u i z o t e r m i c z n e j 

dQ = 3$-.dv (19). 

P o d ł u g t w i e r d z e n i a C A R N O T ' A ( równ. 16) będzie z a t e m : 
dp 

p r a c a w y t w o r z o n a .dt. dv ^ 

. '. = dQ = f ' 
c iepło p o b r a n e ze źródła J .— dv 

Z równania (19) w y n i k a po uwzg lędnien iu równania (20): 

dQ = ^ . dv = ^ . ^ dv, 
^ dt) J dt ' 

skąd: 
n rT dp T d f T dW 
Q = J 7 - d i d v = J - d i J p d v = J - ^ f • { 2 1 ) 

jeżel i p r z e z TT o z n a c z y m y pracę wykonaną p r z e z g a z . 
Jeżeli w e ź m i e m y g a z doskona ły , pod lega jący p r a w u 

M A R I O T T E ' A - G A Y L U S S A C ' A , to 

pv = R (a - j - t) 

i w= jpdv = j'R(a-\-t)~ =R{a-\- t) l o g ^ . . (22), 

skąd S W = = B l Q g V 1 ( 2 3 ) 

dt V, 

Jeżeli t e raz równanie (21) z a s t o s u j e m y do g a z ó w , c z y l i 
d W 

p o d s t a w i m y otrzymaną d l a - — - wartość z r ó w n a n i a (23), t o 
Q = j . . R l o g ^ (24) 

i p o d z i e l i w s z y równanie (22) p r z e z (24), o t r z y m a m y : 

Z równania tego w i d z i m y , że J w t e d y t y l k o będzie m e c h a ­
n i c z n y m równoważn ik iem ciepła, g d y 

a + t _ 

c z y l i g d y : T=a-\-t. 
Jeżel i za ł ożymy , że t e m p e r a t u r z e t= 0 o d p o w i a d a T = 273 ,7 , 
c z y l i że a = 273,7 w t e d y 

T= 273,7 + / . 

a' d' 

Rys. 4. 

8. Różnice liczbowe pomiędzy skalą bezwzględną 
a skalą gazową. R ó ż n i c e l i c z b o w e w y z n a c z a się n a p o d s t a ­
w i e doświadczeń J O U L E ' A i T H O M S O N A . 

W y o b r a ź m y sobie długą rurkę zanurzoną w w o d z i e 
o t e m p e r a t u r z e stałej ( w a r u n k u j e to przemianę izotermiczną) . 
W p e w n e m m i e j s c u r u r k i u m i e s z c z o n a j es t p r z e p o n a z m a t e -
rya łu p r z e p u s z c z a l n e g o , n p . w e ł n y . 

P r z e z rurkę tę zosta je p r z y p o m o c y p o m p y przet łaczane 
p o w i e t r z e . Z a ł ó ż m y p r z y t e m , że cała p r a c a , w y k o n y w a n a 
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p r z e z p o m p ę , z u ż y w a się n a p o k o n a n i e o p o r ó w t a r c i a , które 
p o w i e t r z e s p o t y k a p r z y prze jśc iu p r z e z przeponę, t a k iż po ­
w i e t r z e po przejśc iu p r z e z przeponę p o s i a d a prędkość b a r ­
dzo małą. Z a k ł a d a m y d a l e j , że r u c h j es t c iąg ły , t o j es t iż 
w c iągu s e k u n d y w c h o d z i do r u r k i i w y c h o d z i t a s a m a ilość 
p o w i e t r z a . 

P r z y p u ś ć m y , że w d o w o l n y m odstępie c zasu do r u r k i 
wt ł o czona zosta je ob jętość p o w i e t r z a u o p r ężnośc ią ( rys . 5) 
i że p o w i e t r z e to po prze jśc iu p r z e z przeponę z a j m i e o b j ę ­
tość u' o prężnośc i p'. 

r2Q 1 1 
1 1 

r u 1 ś 1 u' I 

Rys. 5. 

D l a wt łoczenia u ob jętośc i p o w i e t r z a o prężności p p o m ­
p a m u s i w y k o n y w a ć pracę : pu, po przejściu p r z e z przeponę 
g a z w y k o n a pracę p' u', c z y l i d l a przetłoczenia g a z u p r z e z 
przeponę należy zużyć pracę: 

pu — p' u'. 
P r a c a zewnętrzna, którą p o w i e t r z e w y k o n y w a p r z y rozprę­
żaniu się od u do u' r ó w n a się: 

.1 pdv. 

P o n i e w a ż cała p r a c a w y t w a r z a n a przez p o m p ę z u ż y w a się n a 
t a r c i e , p r z e t o cała p r a c a p o w y ż s z a m o ż e u jawnić się t y l k o 
j a k o r ó w n o w a ż n a tej p r a c y ilość ciepła: 

|y pdv - f - pu — p'u'^ (26). 

G a z r o z s z e r z a się w r u r c e i z o t e r m i c z n i e , a p r z y r o z s z e r z a n i u 
się i z o t e r m i c z n e m , g a z pochłania ilość c iepła p o d ł u g r ó w n a ­
n i a (21) 

T ę i lość c iepła m u s i m y od jąć od wartośc i (26). 
Okazało się, że w p o w y ż s z e m doświadczeniu następuje 

z a w s z e p e w n e oziębienie g a z u . Jeżel i oziębienie to o z n a c z y ­
m y p r z e z 8, a p r z e z K o z n a c z y m y c i e p l i k w łaśc iwy ca łkowite j 
i lości g a z u , k tóry w j ednostce c z a s u p r z e c h o d z i p r z e z p r z e p o ­
nę , t o m u s i b y ć 

— K8 = y ^ p d v - f pu — p'u^ — ^-j 

u 

l u b po uwzględnieniu r ó w n a ń (21) i (22) 

- K 8 = -j[w-f pu — p'u J-

dp 
di ' 

dv, 

T dW^ 
J' dt 

(27). 

R ó w n a n i e to wyraża , że c iepło w y t w o r z o n e p r z e z pracę 
zewnętrzną n ie zupełnie w y s t a r c z a , a b y p o k r y ć i lość c iepła 
pochłanianą p r z e z g a z p r z y r o z s z e r z a n i u się. 

D l a g a z ó w doskona łych b y ł o b y 3 = 0, ponieważ e n e r g i a 
wewnętrzna g a z ó w doskona łych zależy t y l k o o d t e m p e r a t u r y 
g a z u , więc oziębienie się g a z u w s k u t e k rozprężania m u s i się 
p o k r y ć c iepłem w y t w o r z o n e m p r z e z t a r c i e p r z y przejściu g a ­
z ó w p r z e z rurkę. 

P o n i e w a ż p o d ł u g p r a w a M A K I O T T E A d l a g a z ó w p r z y 
rozprężaniu i z o t e r m i c z n e m p u = p'u', a n a d t o : n a p o d s t a w i e 
r ó w n a ń (23) i (24) będzie: 

W = B (a + t) l o g 
v i 

—- = B l o g - , 
dt & l\ ' 

w i ę c równanie (27) d l a g a z ó w doskonałych p r z y j m u j e 
postać 

0 = ^ [ B ( a + t ) l o g ^ \ - ^ . B l o g ^ , 

skąd ' T = a - f -1 , 
co j e s t z g o d n e z w y n i k a m i o t r z y m a n y m i w JSls 7. 

Jeżeli zaś 8 n i e jest z e r e m , w t e d y równanie (27) m o ż e m y 
napisać w p o s t a c i 

~ [w + pu—p'u'] + KS 

3 W 
~dT 

i p r z y p o m o c y w y r a z ó w pu — B (a + t) 
p'u' = B (a Ą-t') 

można w y z n a c z y ć doświadczalnie j a k a wartość s k a l i t e r m o ­
d y n a m i c z n e j o d p o w i a d a każdej t e m p e r a t u r z e s k a l i g a z o w e j . 

J O U L E i T H O M S O N o t r z y m a l i następujące wartości d l a 
s k a l i bezwzględne j p r z y a = 273,7 : 

T — 273,7 t 
0° 

T. 

40 
60 
80 

100 
120 
140 
160 
180 
2 0 0 
220 
240 
2 6 0 
280 
300 

0° 
2 0 - - 0 ,0298 
4 0 - - 0 ,0403 
6 0 - - 0,0366 
8 0 - - 0 ,0223 

1 0 0 - - 0 , 0 
1 2 0 - - 0,0284 
1 4 0 - - 0 ,0615 

- 0 ,0983 1 6 0 -
- 0 ,0615 
- 0 ,0983 

1 8 0 - - 0 ,1382 
2 0 0 - - 0 ,1796 
2 2 0 -- 0 ,2232 
2 4 0 - - 0 ,2663 
260 -- 0 ,3141 
2 8 0 -- 0 ,3610 
3 0 0 - - 0 ,4085 

R ó ż n i c e l i c z b o w e pomiędzy skalą termodynamiczną 
a skalą bezwzględną gazową są w ięc b a r d z o n i e z n a c z n e . 

PIŚMIENNICTWO TECHNICZNE P O L S K I E . 
I. Architektura. 

(Ciąg dalszy do str. 

Z m a r ł e g o G K Z Y W I Ń S K I E G O zastąpił w r e d a k c y i J ULIUSZ 
Ś W I E C I A N O W S K I (ur. 1834, z m . 1900r . ) , a u t o r w y d a n e j w 1877 r . 
w B e r l i n i e n i e m i e c k i e j b r o s z u r y o s k a l i m u z y c z n e j w a r c h i ­
t e k t u r z e *) B y ł t o s y s t e m p o d o b n y do , w s p o m i n a n e g o p r z e z 
S Z U L C A W 1802 r . , u jęc ia w p r a w a h a r m o n i j n e w y m i a r ó w 
c z ł o n k ó w a r c h i t e k t o n i c z n y c h . P r a w a te sprawdzały się n a 
w i e l u p o m n i k a c h s tarożytnego b u d o w n i c t w a , a u t o r j e d n a k 
przeceniał i c h z n a c z e n i e i us i łował o d n a j d y w a ć j e wszędzie. 
P r z e d s t a w i w s z y swe p o g l ą d y w a r t y k u l e : „ T r z y p y t a n i a : c z y 
i s t n i e j e bezwzg lędne p iękno , c z y G r e c y z n a l i j ego p r a w a , 
w j a k i sposób j e s t m o ż e b n e m odrodzen ie s z t u k i ? " , rozwi ja ł j e 

') Die musikalische Scala tu der "Welt, mit einem Auszug 
aus dem gekrdnten Werke: „Die aestetische Scala der griechischen 
und rómischen Baukunst" . Autor powołuje się w tej broszurze na 
rozprawę swą: „Drei Pragen" , ogłoszoną w tymże 1877 r. w czasopi­
śmie Mombergs Zeitschrift. 

253 w Na 20 r. b.) 

dale j w artykułach: „ C o w p ł y w a n a s t o s u n k i w y m i a r ó w 
p r z e s t r z e n i a r c h i t e k t o n i c z n y c h " , „Skala e s te tyczna b u d o ­
w n i c t w a g r e c k i e g o i r z y m s k i e g o " (1879 r.), K a p i t e l k o r y n c k i 
m o n u m e n t u L y s i k r a t e s a w A t e n a c h " (1880 r.) , drukując p r z y -
t e m i n n e d r o b n i e j s z e 2 ) . P o wejśc iu d o r e d a k c y i n i e pisał j u ż 
o s k a l i , o której w y d a ł o d d z i e l n e b r o s z u r y ' ) i t y l k o w 1883 r . 

2 ; „Co wpływa na rozwój piękna każdej miejscowości geogra­
ficznej wogóle a w szczególe na użycie barw w malarstwie" (1879 r.), 
„Piec do wentylacyi i osuszania mieszkań", „Doprowadzanie po­
wietrza do przyrządów do ogrzewania mieszkań służących" (1880 r.). 

3) Skala muzyczna w wszechświecie przez Juliusza Swiecia-
nowskiego architekta. Z dwiema tablicami. Cena kop. 30. Warsza­
wa 1883. Nakł. Redakcyi czasopisma „Inżynierya i Budownictwo", 
8°, str. 15. Dedykowane Julianowi Zachariewiczowi. 

Essai sur l'echelle musicale comme loi de 1'harmonie dans 
l'univers et dans l'art suivi d'un appendice sur 1'Architecture clas-
sique et de la facade d'un Monument projete pour la viłle de Rome. 
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poda ł r ze cz „ 0 p i e c a c h s łużących do o g r z e w a n i a , w e n t y l a c y i 
i o z n a c z a n i a w i l g o t n y c h mieszkań" . Jednocześn ie p r o p a g o ­
w a ł skalę w Przeglądzie Technicznym w a r t y k u l e „ K a p i t e l e 
z k w i a t ó w r o d z i m y c h " ( 1 8 8 3 r.) . Późnie j w temże piśmie 
poda ł s w ó j p r o j e k t : „Ołtarz w i e l k i do kośc io ła w S t r z e g o c i -
n i e p o d K u t n e m , h a r m o n i z o w a n y przez W . K R Z E S I Ń S K I E G O " 

( 1 8 9 3 r.) . W końcu , w w y d a n e m o d d z i e l n i e s t u d y u m : „ A r c h i ­
t e k t u r a męzka i żeńska starożytnej G r e c y i " 1 ) doszedł do 
w n i o s k ó w , k t ó r y m b u d . K O N S T A N T Y W O J C I E C H O W S K I dać m u ­
siał stanowczą o d p r a w ę 2 ) . 

D a l s z y r o z w ó j działu a r c h i t e k t u r y zawdzięczała Inży-
nierya i Budownictwo b u d . S T A N I S Ł A W O W I A D A M C Z E W S K I E M U . 

W 1 8 8 0 r . p o d a ł o n p r o j e k t y : „ K o ś c i ó ł p a r a f i a l n y w osadz ie 
T a r g o s z y c e p o w . B e n d z i ń s k i m " i „ P r o j e k t k o n k u r s o w y sy ­
n a g o g i w W a r s z a w i e " , w 1 8 8 1 r . „ C a m p o s a n t o . P r o j e k t 
k o n k u r s o w y b u d o w y c m e n t a r z a d l a W a r s z a w y z z a s t o s o w a ­
n i e m do p a l e n i a c ia ł " , w 1 8 8 2 r . ar tykuł „ Z p o w o d u k o n k u r s u 
n a p o m n i k n a r o d o w y d l a W i k t o r a E m a n u e l a w R z y m i e " . 
B u d . A D A M C Z E W S K I p r z y j m o w a ł udział w t y m k o n k u r s i e 3 ) 
a w o g ó l e brał się chętnie do pióra, p o z a o b r ę b e m s p r a w b u ­
d o w n i c z y c h 4 ) . W p o c z t k u 1 8 8 2 r . w y m i e n i a n y b y ł n a ok ład ­
ce Inż. i Bud. j a k o r e d a k t o r , wspó ln ie z inż. S T A N I S Ł A W E M 

S Z A F A R K I E W I C Z E M (ur. 1 8 5 3 , z m . 1 8 8 5 r . ) , k t ó r y od n u m e r u 1 9 
przejął p i s m o n a siebie , zamieniając je n a p o p u l a r n e , p r z e ­
z n a c z o n e d l a szerszego koła czy te ln ików. 

G l o r l i w a i pełna poświęcenia p r a c a r e d a k t o r s k a S Z A F A R -

K I E W I C Z A , n i e uwzględnia ła j u ż a r c h i t e k t u r y w t y m z a k r e s i e 
w j a k i m traktowaną by ła w Inżynieryi i Bud. w p i e r w s z y c h 
t r z e c h l a t a c h w y d a w n i c t w a , zwraca jąc się więce j do b u d o w n i ­
c t w a w i e j s k i e g o i przemys łu . S a m o n d r u k o w a ł ar tykuły : 
w 1 8 8 2 r . „ 0 l o d o w n i a c h " i „ 0 c emenc i e p o r t l a n d z k i m " , 
a w 1 8 8 3 r . „ Z p r z y c z y n y pożaru R i n g t e a t r u w W i e d n i u " , 
„Obl iczenie w y m i a r ó w k o m i n a f a b r y c z n e g o " , „ B u d o w a d w o r ­
k ó w w i e j s k i c h " . W tymże r o k u , p r z y Inżynieryi i Bud. w y ­
d a w a ć zaczął Dodatek dla ślusarzy 5 ) , k tóry z a n i m się p r z e ­
mieni ł n a Dodatek dla ślusarzy i mechaników, ob ją ł w i e l e 
s z c z e g ó ł ó w dotyczących d a w n e g o i n o w e g o ś lusarstwa a r t y ­
s t y c z n e g o . W 1 8 8 5 r . Inżynierya i Bud. w y c h o d z i ł a j u ż bez 
d o d a t k u , poświęcona g ł ó w n i e z i e m i a n o m p r z e m y s ł o w c o m . 
W s i e r p n i u tego r o k u S Z A F A R K I E W I C Z upadł p o d b r z e m i e n i e m 
trudnośc i , z j a k i e m i przychodz i ł o m u w a l c z y ć n i e u s t a n n i e . 
Z w y d a n y c h s i e d m i u roczn ików c z a s o p i s m a , t r z y p i e r w s z e 
obe jmują najwięce j p r a c odnoszących się do b u d o w n i c t w a , 
o k t ó r y c h p r z y j d z i e n a m w s p o m i n a ć , m ó w i ą c o a u t o r a c h . T u 
t y l k o w y m i e n i a m y p r a c e autorów, k t ó r y c h n a z w i s k n i e spo ­
t y k a się w d a l s z y m c iągu, m i a n o w i c i e : A D A M A D R E W N O W S K I E ­

G O „ P r o j e k t oszczędnej s t o d o ł y " ( 1 8 7 9 r . ) , k s . W I N C E N T E G O 

W I T K O W S K I E G O „Pro j ekt przekształcenia górne j części f a c y a t y 
kośc i o ła W . Świę tych w W a r s z a w i e " ( 1 8 8 3 r . ) . 

R o z w ó j działu a r c h i t e k t u r y w Inżynieryi i Budowni­
ctwie sprawił , że i Przegląd Techniczny zwróc i ł n a t e n dział 
baczniejszą uwagę . W r . 1 8 8 1 , w y d a w n i c t w o p o d t r z y m y -

Avec sept planches par.... et publie par la Redaction du journal „Le 
Genie et f Achitecture. P r i x 10 fr. Varsowie chez Gebethner et 
Wolff 1881. Folio, str. 18 -f- X E i siedem tablic. N a tabl. V i V I 
zastosowanie skali do monumentu Lysikratesa a na tabl. VI I do ele­
wacyi pomnika dla Wiktora Emanuela, z projektu bud. St. Adam­
czewskiego. 

') Warszawa. Teodor Paprocki i S-ka. R. 1894. 
2) Przegląd Techniczny 1894, t. X X V I , str. 86. Swiecianowski 

ogłosił także w 1895 r. broszurkę: „ W drodze do prawdy. Studyum 
nad wpływem wol i " (8°, str. 41), traktującą nieco o spirytyzmie. 
N a okładce tej broszurki, drukowanej w Warszawie u Noskowskiego, 
wymienione są dzieła autora: „La łoi de l'harmonie dans Part grec et 
son application a 1'architecture modernę. Paris 1888", „Die Religion 
ais Grundlage der Gesetze einer allgemeinen Harmonie. Berl in 1891", 
„The E g g of Columbus and the Laws of Naturę 1893"; oraz jako 
będące pod prasą: „Jajko Kolumbowe wobec praw natury" i „Trigo-
nus, palenisko o doszczętnem spalaniu, dla każdego paliwa, funkcyo-
nujące bez wysokich kominów". 

*) Por. przyp. 3) str. 275. 
*) Oto tytuły jego broszur: Nowa Jerozolima w łonie cywili -

zacyi świata, rzecz na prawach odwiecznej logiki. Kraków 1897, 8°, 
str. 43 z ryciną Międzynarodowa reforma finansów na prawach na ­
tury. Warszawa—Kraków, 8°, str. 27. 

5) Dodatek dla ślusarzy, wydawany od 1-go października jako 
dodatek dla ślusarzy i mechaników. Pismo półmiesięczne, illustro-
wane, popularne, redagowane przez St. Szafarkiewicza. Rok I. W a r ­
szawa 1883, 4°, str. 216, z rysunkami w tekście i 23 tabl. Dodatek 
dla ślusarzy i mechaników i t. d. R o k II. Warszawa 1884, 4°, str. 
204 i 17 tabl. R o k u III wyszło 6 numerów z 4 tabl. 

wane dotąd p r z e z luźne g r o n o o f iarodawców, przejął inż . 
W Ł A D Y S Ł A W K R O N E N B E R G (ur. 1 8 5 0 , z m . 1 8 9 2 r . ) , zmieni ł 
f o r m a t ó s e m k o w y n a w i e l k i i umożebni ł p o d a w a n i e s t a r a n ­
n y c h t a b l i c rysunków. R e d a k c y a o d w o ł a ł a się do b u d o w n i ­
c z y c h w a r s z a w s k i c h , k tórych p r z e d s t a w i c i e l e w e s z l i do j e j 
g r o n a . B y l i to b u d o w n i c z o w i e : E D W A R D C I C H O C K I , W Ł A D Y ­

S Ł A W H I R S Z E L , Z Y G M U N T K I Ś L A Ń S K I i K O N S T A N T Y W O J C I E ­

C H O W S K I . 

E D W A R D C I C H O C K I (ur . 1 8 3 3 , z m . 1 8 9 9 r. ) , s t a r s z y b u ­
d o w n i c z y m . W a r s z a w y , p rzyczyn i ł się do p o d n i e s i e n i a d z i a ­
łu a r c h i t e k t u r y w Przegl. Techn. r o z l e g ł y m w p ł y w e m , j a k i 
pos iadał w g r o n i e k o l e g ó w , o p a r t y m n a w y s o k i c h z a l e t a c h 
c h a r a k t e r u i umys łu . S a m pisał mało . Zamieśc i ł artykuły : 
„ W y n a g r o d z e n i a b u d o w n i c z y c h " ( 1 8 8 2 r.) , „ W n i o s e k w k w e -
s t y i b u d o w y pasażu n a g r u n c i e d a w n e j p o c z t y , między K r a ­
k o w s k i e m Przedmieśc iem a N o w o Senatorską w W a r s z a w i e 
( 1 8 8 3 r . , wspólnie z S . S T A R Y N K I E W I C Z E M , b r a t e m ó w c z e s n e g o 
p r e z y d e n t a m i a s t a ) , „ P r z e b u d o w a p o m n i k a K r ó l a Z y g m u n t a 
I I I w W a r s z a w i e " ( 1 8 8 9 r.) , „Kąp ie le l u d o w e n a t r y s k o w e " 
( 1 8 8 9 r . ) , „Rozporządzen ia p o l i c y j n o - b u d o w l a n e , tyczące b u ­
d o w y i urządzenia teatrów, c y r k ó w i l o k a l i n a z e b r a n i a 
p u b l i c z n e w Państwie P r u s k i e m " 1 8 9 0 r.). W s p ó l n i e z b u d . 
E D W A R D E M L I L P O P E M , C I C H O C K I p r z y j m o w a ł udział w k o n ­
k u r s i e n a b u d o w ę d o m u d l a T o w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o 
m . W a r s z a w y , a p r o j e k t n a g r o d z o n y t y c h d w ó c h b u d o w n i ­
c z y c h , og ł o szony b y ł w Inż. i Bud. w r . 1 8 7 9 . P r o j e k t C I ­
C H O C K I E G O „ K o ś c i o ł a pod w e z w a n i e m śś. P i o t r a i Pawła 
w C i e c h o c i n k u " poda ł Z . K I Ś L A Ń S K I W Przegl. Techn. z r . 
1 8 8 5 . 

W Ł A D Y S Ł A W H I R S Z E L (ur. 1 8 2 9 , z m . 1 8 8 9 r . ) , uczeń M A R -

C O N I ' E G O , napisał „ P r z e w o d n i k d l a m u l a r z y " 6 ) , w y d a w a n y 
d w u k r o t n i e w Bibliotece Rzemieślnika Polskiego. Książka t a , 
którą w k i l k a l a t po d r u g i e m w y d a n i u s z c z e g ó ł o w o rozbierał 
T E L E S F O R S Z P A D K O W S K I 7 ) , przyznając je j w i e l e za l e t , oddała 
ważne usługi , j a k o j e d y n y p r z e z d ług ie l a t a podręcznik do 
n a u k i m u l a r s t w a . W Przegl. Techn. zamieści ł H I R S Z E L : „ P r o ­
j e k t kośc io ła we w s i L e s z n i e , p o w i e c i e B ł o ń s k i m " ( 1 8 8 1 r.) 
i „ R z u t o k a n a p r o j e k t k a p l i c y p o m n i k o w o - g r o b o w e j d l a 
ś. p . K a r o l a S c h e i b l e r a , w y k o n a n y p r z e z b u d o w n i c z y c h 
P . B R U K A L S K I E G O i M . T O Ł W I Ń S K I E G O " ( 1 8 8 4 : r.) . 

Ż y w ą działalność dziennikarską rozwi ja ł Z Y G M U N T K I ­

Ś L A Ń S K I (ur . 1 8 3 4 , z m . 1 8 9 7 r.) , również uczeń M A R C O N I ' E G O , 

k ierujący budową kościoła W . Świę tych w W a r s z a w i e . 
W Inż. i Bud. pomieśc i ł „ K i l k a s ł ów o o z d a b i a n i u d o m ó w 
w W a r s z a w i e " ( 1 8 7 9 r.) a w Przegl. Techn. pisał o „ U k o ń c z e ­
n i u b u d o w y k a t e d r y w K o l o n i i " i o p r a c o w y w a ł rubrykę 
„ R u c h u b u d o w l a n e g o " ( 1 8 8 0 r . ) . W s z e d ł s z y do r e d a k c y i 
stał się g ł ó w n y m w s p ó ł p r a c o w n i k i e m działu a r c h i t e k t u r y 
i poda ł znaczną l iczbę sprawozdań, k r y t y k i p o l e m i k . N i e ­
p o d o b n a t u p o d a w a ć d ł u g i e g o s z e r e g u t y t u ł ó w t y c h a r t y k u ­
ł ó w z l a t 1 8 8 1 — 1 8 9 7 , za jmującego p r a w i e całe d w i e s t r o n i c e 
Bibliografii 8) i poprzestać t r z e b a n a o r z e c z e n i u , że w c iągu 
ca łego tego c z a s u K I Ś L A Ń S K I n i e t y l k o wspierał g o r l i w i e 
Przegl. Techn. s w e m i p r a c a m i , ale i n ie szczędzi ł starań a b y 
dział a r c h i t e k t u r y w piśmie należycie się rozwi ja ł . 0 n iektó ­
r y c h j e g o s p r a w o z d a n i a c h z w y d a w n i c t w l u b p r o j e k t ó w , 
p r z y j d z i e n a m jeszcze w s p o m i n a ć . 

B u d . K O N S T A N T Y W O J C I E C H O W S K I , z n a n y ze s w y c h p r a c 
w d z i e d z i n i e a r c h i t e k t u r y kośc ie lne j , poda ł „ P r o j e k t kośc io ła 
p a r a f i a l n e g o w e w s i Z e r z n o , p o w . W a r s z a w s k i m " ( 1 8 8 1 r . ) , 
pisał o „ W y s t a w i e k o n k u r s o w e j z działu a r c h i t e k t u r y " 
( 1 8 9 4 r . ) , o w s p o m i n a n e j „Arch i tekturze męzkie j i żeńskiej 
Ś W I E C I A N O W S K I E G O " ( 1 8 9 4 r.) , wreszc i e o „Mieszkaniach d l a 
r o b o t n i k ó w " ( 1 8 9 6 r . ) . P r z e z n a r y s o w a n i e t r z e c h t a b l i c do 
dzieła M A T L A K O W S K I E G O „ B u d o w n i c t w o l u d o w e n a P o d h a ­
l u " , o którem będzie m o w a w d a l s z y m c iągu , przyjął udzia ł 
w n a j p i e r w s z y c h us i łowaniach zwrócenia u w a g i o g ó ł u b u ­
d o w n i c z y c h n a s z y c h n a chatę zakopiańską. P o w o ł a ł a g o też 
n a swego cz łonka K o m i s y a do b a d a n i a h i s t . s z t u k i A k a d . 
U m . w K r a k o w i e . 

6) Przewodnik dla mularzy, czyli krótki zbiór najcelniejszych 
wiadomości do nauki mularstwa należących, z 214 drzeworytami 
w tekście, podług najnowszych źródeł, z zastosowaniem się do potrzeb 
miejscowych. Warszawa 1873, 8°, k. 2, str. 345 i V I . Wydanie dru­
gie, Warszawa 1878, 8°, str. 381 i V I . 

T) Inżynierya i Budownictwo, 1884, t. V I , str. 196. 
8) Bibliografia trzydziestu siedmiu tomów Przeglądu Technicz­

nego za lat X X V , E d w . Wawrykiewicza, Warszawa 1903. 
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O d r . 1881 do o s t a t n i c h czasów, r e d a k c y a Przegl. Techn. 
w i e l o k r o t n i e się zmieniała. B y ł także czas ( 1 8 9 6 — 1 9 0 0 r.) 
p o w r o t u w y d a w n i c t w a do małego f o r m a t u utrudniającego 
p o d a w a n i e p r a c a r c h i t e k t o n i c z n y c h . W r e d a k c y i wszakże 
zasiadał z a w s z e p r z e d s t a w i c i e l a r c h i t e k t u r y . Oprócz w y m i e ­
n i o n y c h należeli w r ó ż n y c h c z a s a c h do r e d a k c y i b u d o w n i c z o ­
w i e : J A N H E U B I C H o j c iec , S T E F A N S Z Y L L E K , J Ó Z E F D Z I E K O Ń S K I , 

B R O N I S Ł A W R O G Ó Y S K I , C Z E S Ł A W D O M A N I E W S K I i M I K O Ł A J T O Ł ­

W I Ń S K I . 

O p o p r z e d n i c h p r a c a c h H E U R I C H A była j u ż m o w a . O ż y ­
w i e n i e r u c h u p iśmienniczego poc iągnę ło go z n ó w do pióra 
i p oda ł w Przegl. Techn. a r tykuł „ O środkach bezpieczeństwa 
w t e a t r a c h " (1882 r.) a w Inż. i Bud. obszerną pracę „ O g n i o -
trwałość m a t e r y a ł ó w b u d o w l a n y c h , p o d ł u g S P I L L N E R ' A i i n ­
n y c h a u t o r ó w " (1884 r. ) . "Wszedłszy w 1883 r . do r e d a k c y i 
Przegl. Techn., pisał oprócz d r o b n y c h ar tykułów: „ O b u d o ­
w i e szkół (1883 r ) . W szeregu o d c z y t ó w t e c h n i c z n y c h 
w R e s u r s i e O b y w a t e l s k i e j w y g ł o s i ł r zecz p . t . „ R o z w ó j h i s t o ­
r y c z n y a r c h i t e k t u r y b u d o w l i m i e s z k a l n y c h " (1884 r . ) , p r z e d ­
stawiając w krótk iem s t r e s z c z e n i u niektóre w y n i k i badań n o w ­
s z y c h h i s toryków a r c h i t e k t u r y . N a d s ł ownic twem pracował 
g o r l i w i e i zostawił b o g a t y m a t e r y a ł 1 ) . 

B u d . S T E F A N S Z Y L L E R , j eszcze j a k o s t y p e n d y s t a a k a d e ­
m i i p e t e r s b u r s k i e j , og łaszał w Przegl. Techn. ze s w y c h p o d r ó ­
ż y a r t y s t y c z n y c h : „ Z m i a n y w b u d o w i e teatrów p r o p o n o w a n e 
p r z e z T o w . A s p h a l e i a " (1883 r. ) , „ L o n d y n i j ego b u d o w l e . 
S z k i c e z p o d r ó ż y " (1885 r.) . P o wejśc iu do r e d a k c y i poda ł : 
„ Z Paryża do H i s z p a n i i , s z k i c e z p o d r ó ż y " , „Jak mogą w y ­
g lądać przyszłe ha le t a r g o w e m . W a r s z a w y " , „ T r z y zakłady 
l e c z n i c z e w k a n t o n i e A a r g a u w S z w a j c a r y i " (1887 r. ) , „Środki 
d o s t a r c z a n i a b u d y n k o m ciepła i światła s ł onecznego" (1888 r.). 
Późn ie j zamieszczał w Przegl. Techn. niektóre ze s w y c h 
l i c z n y c h i ogó ln ie c e n i o n y c h pro j ek tów : „ P r o j e k t kościo ła 
p a r a f i a l n e g o d l a D ł u t o w a w M ł a w s k i e m " (1894 r . ) , „ B u d y n k i 
S z k o ł y P o l i t e c h n i c z n e j w W a r s z . " „Hal le t a r g o w e w W a r s z . " , 
„ D o m K a s y P r z e m y s ł o w c ó w " (1901 r.) , „ P r o j e k t n a g r o d z o n y 
powiększenia g m a c h u M u z e u m P . i R . w W . " , „Szk ic do p r o ­
j e k t u kościo ła w S i e l c a c h p o d S o s n o w i c a m i " (1903 r . ) . I n n e 
ogłaszane b y ł y w Architekcie k r a k o w s k i m : „ G m a c h T o w . Z a ­
chęty S z t u k P i ę k n y c h " (1900), „ D o m d o c h o d o w y ( B r . b a r . 
L e s s e r a ) " (1903r . ) , „Po l i technika W a r s z a w s k a , P a w i l o n F i z y ­
k i i E l e k t r o t e c h n i k i " (1904 r . ) , „ K o ś c i ó ł w Charłupi m a ł e j " , 
„ K o ś c i ó ł w C i e p i e l o w i e " , „ A m b o n a w P ł o c k u " (1905r . ) . „ D o m 
d o c h o d o w y W a r s z a w s k i c h T e a t r ó w R z ą d o w y c h " , „ D o m do ­
c h o d o w y w W a r s z a w i e , N o w o w i e j s k a 1 9 " (1906). B u d . S Z Y L ­

L E R należy obecnie do K o m i s y i r e d a k c y j n e j działu „ A r c h i ­
t e k t u r a " w Przegl. Techn. 

B u d . J Ó Z E F D Z I E K O Ń S K I p o d a w a ł począ tkowo swe p r o ­
j e k t y w Inż. i Bud.: „ N o w y kośc ió ł w Z a k o p a n e m " (1879 r . ) , 
S z k i c do p r o j e k t u A t e n e u m d l a W a r s z a w y " (1880 r . , wspó l ­
n i e z b u d . F . B R A U M A N E M J , „ F a b r y k a w y r o b ó w z g l i n y p a l o ­
n e j " (1881 r . ) . W Prz. Techn. z a m i e s z c z o n e b y ł y w 1887 r . 
p r o j e k t y n a g r o d z o n e kośc io ła n a P r a d z e a n a i c h czele p r o ­
j e k t b u d . D Z I E K O Ń S K I E G O , k tóry o t rzymał pierwszą nagrodę . 
O rozpoczęc iu b u d o w y pisał tamże b u d . D Z I E K O Ń S K I W 1888 r . 
W s z e d ł s z y do r e d a k c y i pisał o d o k o n y w a n e j w t e d y r e s t a u r a ­
c y i wnętrza „ K o ś c i o ł a N . P . M a r y i w K r a k o w i e " , o „ P r z e b u ­
d o w i e kościo ła Ś. A l e k s a n d r a i b u d o w i e kościo ła p r a s k i e g o " 
w e d ł u g w ł a s n y c h pro j ek tów i z n ó w rozbierając o p i s y W . 
Ł U S Z C Z K I E W I C Z A O „Res tauracy i wnętrza p r e z b i t e r y u m k o ­
ścioła N . P . M a r y i w K r a k o w i e " (1889 r . ) . Późnie j poda ł 
„ S z k i c do p r o j e k t u d w o r c a d r o g i żel . " (1892 r. ) , „ K o ś c i ó ł 
w B ę d k o w i e " , „ P r z e b u d o w a d o m u JSJó 1722 w A l e i U j a z d o w ­
sk ie j w W a r s z a w i e " (1894 r. ) , K o ś c i ó ł p o d w e z w a n i e m Z b a ­
w i c i e l a w W a r s z a w i e " (1901 r . ) . W Architekcie podane b y ł y 
j e g o p r o j e k t y : „ K o ś c i ó ł Św . F l o r y a n a na P r a d z e " , „ K o ś c i ó ł 
w G r y b o w i e " , p r o j e k t w y k o n a n y wspólnie z b u d . P A N C Z A -

K I E W I C Z E M (1900 r . ) , „Mauzo l eum ś. p . K a r o l a S c h e i b l e r a n a 
c m e n t a r z u e w a n g . w Ł o d z i " , wspó ln ie z b u d . E . L I L P O P E M 

(1902 r.) . „ K o ś c i ó ł Z b a w i c i e l a w W a r s z . " (1901 r . z b u d . 
P A N C Z A K I E W I C Z E M i Ż Y C H I E W I C Z E M ) , „ P r z e b u d o w a kośc io ła 
S . A l e k s a n d r a w W a r s z . " (1903 r. ) , „ K o ś c i ó ł Ś. Stanisława 
n a W o l i " (1905 r . ) . W Przegl. Techn. w a r t y k u l e „Arch i tekt 
p r o f e s o r O D R Z Y W O L S K I " (1907 r.) uwydatn i ł umiejętnie zasłu­
g i a r c h i t e k t a k r a k o w s k i e g o . 

') Druk tego materyału rozpoczęty był w Przegl. Techn. 
w r. 1903, w rubryce prac nad słownictwem. 

A r t y k u ł „ K o ś c i ó ł w B ę d k o w i e " stanowił uzupełnienie 
w y d a n e j p r z e z b u d . D Z I E K O Ń S K I E G O W 1893 r . „Monograf i i 
kośc io ła p a r a f i a l n e g o w B ę d k o w i e " 2 ) . O tej pięknej p r a c y 
p i s a l i z u z n a n i e m : Z . K I Ś L A Ń S K I W Przegl. Techn.3) i W Ł . 

E K I E L S K I W Czasop. Techn. k r a k o w s k i e m 4 ) . Rozbiera ł ją 
i uzupełniał b a d a n i a m i a r c h i w a l n e m i W Ł . Ł U S Z C Z K I E W I C Z 5 ) . 

B u d . D Z I E K O Ń S K I j e s t cz łonkiem K o m i s y i A k a d . U m i e j , do 
b a d a n i a h i s t o r y i s z t u k i w P o l s c e . 

B u d . B R O N I S Ł A W R O G Ó Y S K I b ierze udział w r e d a k c y i 
Przegl. Techn. od r . 1896. Pisał : „ K i l k a s łów o n o w y c h k i e ­
r u n k a c h w a r c h i t e k t u r z e d z i s i e j s z e j " (1897 r. ) , streszczając 
p o g l ą d y Z A N N O N I ' E G O , P L A N A T ' A , a g ł ó w n i e G L O Q U E T ' A , k r y t y ­
kując n a d m i a r o z d ó b i częstą i c h niestosowność . K r y t y k ę 
popar ł Z . K I Ś L A Ń S K I 6 ) , dorzucając pog lądy i n n y c h estetyków 
f r a n c u s k i c h . Z p r o j e k t ó w b u d . R O G Ó Y S K I E G O p o d a w a n e by ­
ły : „ B u d y n k i Szko ły P o l i t e c h n i c z n e j " (1901 r.) , „ D o m firmy 
D r z e w i e c k i i Jez iorańsk i " (1905r . ) , „Pro j ekt k o n k u r s o w y do ­
j a z d u do n o w e g o m o s t u " (1906 r.) , a w Architekcie p r o j e k t 
k o n k u r s o w y (wspólnie z b u d . J . M A Z U R K I E W I C Z E M ) d o m u n a 
p l a c u Ś. A l e k s a n d r a w W a r s z a w i e (1900 r.) , „ K l u b wioślarzy 
w W . " (1901 r . ) , D o m (róg F o k s a l u i W r ó b l e j ) w W . " (1905 r. ) . 
O d r o k u zesz łego należy także do K o m i s y i r e d a k c y j n e j działu 
a r c h i t e k t o n i c z n e g o i poda ł w n i m swój p r o j e k t „ D o m księ­
g a r n i nak ładowe j G e b e t h n e r i W o l f f w W a r s z a w i e " (1907r . ) . 

B u d . C Z E S Ł A W D O M A N I E W S K I należał do r e d a k c y i Przegl. 
Techn. w i a t a c h 1 8 9 6 — 1 9 0 0 i o p r a c o w y w a ł szczegó łowe k w e -
s tye odnoszące się do b u d o w n i c t w a w artykułach: „ P i e c 
k a f l o w y " (1897 r. ) , „Uk ładan ie posadzek w d o m a c h n o w y c h " 
(1898 r.) , „ S k ł a d y n a s iano . T y p y n o r m a l n e w posiadłościach 
księcia L i c h t e n s t e i n ' a w A u s t r y i " , „ W y d a j n o ś ć c e m e n t u p o r t ­
l a n d z k i e g o " (1899 r.), „ S p o s o b y o z n a c z a n i a w i l g o c i m u r u n a 
z a p r a w i e c e m e n t o w e j " (1901 r . ) , wspólnie z b u d . J A N E M H E U -

R I C H E M s y n e m „Pro jekt k o n k u r s o w y d o j a z d u do n o w e g o 
m o s t u m i e j s k i e g o n a W i ś l e w W a r s z a w i e " (1906 r.) . J a k o 
cz ł onek K o m i s y i r e d a k c y j n e j działu a r c h i t e k t o n i c z n e g o podał 
artykuł „ N o w y d w o r z e c d r ó g że laznych w H a m b u r g u " 
(1907 r . ) . W Architekcie poda ł r a z e m z b u d . D Z I E K O Ń S K I M : 

„ P r a w i d ł a k o n k u r s ó w a r c h i t e k t o n i c z n y c h " (1901 r.) a n a ­
stępnie p r o j e k t własny „ D o m u Zarządu warsztatów d r . żel . 
W a r s z . - W i e d . w Z b i k o w i e pod P r u s z k o w e m " (1902 r . ) . W s p ó l ­
n i e z M A R Y A N E M W A W R Z E N I E C K I M w y d a ł broszurę popularną: 
„Rozróżn ian ie s ty lów w a r c h i t e k t u r z e , d l a poświęca jących się 
sztuce s tosowane j oraz do użytku o g ó ł u " 7 ) . 

B u d . M I K O Ł A J T O Ł W I Ń S K I , p r o f e s o r P o l i t e c h n i k i W a r ­
s z a w s k i e j , należał do r e d a k c y i w l a t a c h 1902 — 1905. 
W Przegl. Techn. p o d a n y b y ł w 1884 r . j ego p r o j e k t k a p l i c y 
p o m n i k o w o - g r o b o w e j d l a K . S c h e i b l e r a (wspólnie z b u d . P . 
B R U K A L S K I M ) , W 1895 r . p r o j e k t k o n k u r s o w y n a b u d o w ę 
g m a c h u T o w . Z a c h . S z t . P . , a w 1905 r . „ D o m A1" 3 p r z y u l . 
S ł u ż e w s k i e j " . W Architekcie zamieści ł „ P r o j e k t n a K o ś c i ó ł 
w e w s i K a m p i n o s " (1903 r . ) . 

Z inżyn ierów b iorących udział w r e d a k c y i Przegl. 
Techn., d w a j p r a c o w a l i także w z a k r e s i e p iśmiennictwa b u ­
d o w n i c z e g o . Inż . K A Z I M I E R Z O B R Ę B O W I C Z , d l a w y d a w n i c t w a 
r o l n i c z e g o p o d r e d a k c y a A L . T R Y L S K I E G O napisał w 1886 r . 
„ K r ó t k i z a r y s b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o " 8 ) . Książka p o d o b n a 
by ła w t e d y n a d e r pożądaną, g d y ż w y d a n e p o p r z e d n i o „ B u ­
d o w n i c t w o w i e j s k i e * H A R R E S ' A 9 ) , p o m i m o l i c z n y c h us te rek 
w y k a z y w a n y c h p r z e z p o w a ż n y c h recenzentów 1 0 ) , zostało w y ­
czerpane . P o d r ę c z n i k inż. O B R Ę B O W I C Z A n a p i s a n y b y ł p r z y ­
stępnie, zwięźle i ze znajomością p r z e d m i o t u u ) . 

Inż . J A K Ó B H E I L P E R N d r u k o w a ł w Inż. i Bud. ar tykuły 
odnoszące się do b u d o w n i c t w a : „Obl iczenie d a c h ó w , k o l u m n , 
w ież i k o m i n ó w ze wzg lędu n a i c h ciężar własny , ciężar śnie­
g u i n a c i s k w i a t r u " (1882 r.) , „Łączenie p i o r u n o c h r o n ó w 
z r u r a m i g a z o w e m i i w o d o c i ą g o w e m i w m i a s t a c h " (1883 r.) . 
W Przegl. Techn. zdawał sprawę z b r o s z u r y W . W . C H R Z A -

J) Kraków i Petersburg 1893, 4°, str. 8, z 6 tabl. 
3) R. 1893, t. X X X , str. 238. 
") R. 1894, t, V I I I , str. 68. 
6) Przegląd. Polski za grudzień 1893 r. 
6) Przegl. Techn. 1897, t. X X X V , str. 147. 
7) Warszawa 19C0, 8° większe, str. 19 z 200 rys. 
8) Warszawa 1886, 8°, str. 245 i II. 
9) Przekład z niemieckiego. Warszawa 1883, 8°, str. 383. 
i") J . Heurich w Przegl. Techn. 1883, str. 37, F . Szpadkowski 

w Inż. i Bud. 1884, str. 147, 172. 
") Recenzya Z. Kiślańskiego w Przegl. Techn. 1886, str. 156. 
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N O W S K I E U O o b u d o w l a c h i c eg łach w a p i e n n o - p i a s k o w y c h 1 ) , 
podnosząc j e j z n a c z e n i e i z a l e t y (1883 r . ) . P o d j ą w s z y pracę 
n a p i s a n i a „Nauki M u l a r s t w a " w s z e r o k i m z a k r e s i e , w y d a ł 
w 1894 r . część pierwszą t o m u 1 2 ) , obejmującą wiadomośc i 
z n a u k z a s a d n i c z y c h , m i a n o w i c i e : m a t e m a t y k i , m e c h a n i k i 

') Budowla mieszaniną wapna z piaskiem oraz sposób robie­
nia cegieł wapienno-piaskowych z objaśnieniami illustrowanemi dla 
użytku budownictwa wiejskiego, podał Wincenty Wiktor Chrzanow­
ski. Włocławek, nakł. i dr. H . Neumana 1883, str. 58, II i 1 tabl. 
rys. 

2) Warszawa 1894, wielkie 8°, 527 str., z 825 drzeworytami 
i tablicą chromolitografowaną. Wydawnictwo Zgromadzenia mula­
rzy w Warszawie. 

i c h e m i i . Część d r u g a t o m u 1 3 ) , w y d a n a w d w a l a t a późn ie j , 
t r a k t u j e o materyałach m u l a r s k i c h . D o b o r e m treści i s u m i e n ­
nością o p r a c o w a n i a obie w y d a n e częśc i t o m u I dzieła inż. 
H E I L P E B N A zaliczają się do c e n n y c h n a b y t k ó w naszego p i ­
śmiennictwa t e c h n i c z n e g o 4 ) , wype łn ia jąc z d a w n a o d c z u w a n y 
b r a k w d a n y m z a k r e s i e . Ż a ł o w a ć w y p a d a , że w s k u t e k n a ­
s z y c h trudności w y d a w n i c z y c h da lsze części dzieła dotąd n i e 
wysz ły . 

(C. d. n.) Feliks Kueharzewski. 

3) Warszawa 1896, wielkie 8°, 586 str., z 148 drzew, w tekście. 
4) Por. recenzye inż. K . Obrębowicza w Przegl Techn. r. 1894, 

str. 260 i r. 1896, str. 20. 

K R Ó T K I Z A R Y S M G C H A N I K I 
w j ę z y k u w e k t o r ó w . 

Przez Ludwika Silbersteina. 

(Ciąg dalszy do str. 255 w Na 20 r. b.). 

Odtąd m o ż e m y w e w s z y s t k i c h w z o r a c h napisać p z a ­
m i a s t q. R ó w n a n i e różn i czkowe r u c h u (86) będzie t e d y : 

(Pr 
dt2 

dvt 

= [JV — i div p 1 — y div p2 — k div pz (87). dv 
pdT = p 

Z a w i e r a ono w sobie t r z y r ó w n a n i a s k a l a r n e p o w s z e c h ­
n i e z n a n e , z k tórych w y s t a r c z y t u napisać p i e r w s z e : 

D l a p ł y n u l u b w szczególnośc i c i e c z y , p o z b a w i o n y c h t a r c i a 
w e w n ę t r z n e g o , ciśnienia s t y c z n e znikają, ciśnienia zaś n o r ­
m a l n e są j e d n a k o w e d l a w s z e l k i c h k i e r u n k ó w w , to j es t : 

P23 — Pn =Pn = °» 
Pil — Pn =P3i, p o w i e d z m y =±=j). 

O p e r a t o r l i n i o w y , p o p r z e d n i o j u ż o z n a c z o n y p r z e z - , s ta je się 
z w y k ł y m s k a l a r e m , t . j . skalarną funkcyą po łożenia i c z a s u ; 
e l i p s o i d a ciśnień p r z y b i e r a postać k u l i . W t y m n a j p r o s t s z y m 
p r z y p a d k u równanie (87a) r e d u k u j e się do 

drx dv, 
P dt 

= P F l - X7,p, 

a więc równanie w e k t o r o w e (87) do 
d? r dv 

P -17 = P W S7p (88). 
1 dt2 1 dt 

P o d s t a w o w e m t e m równaniem Hydrodynamiki w y p a d n i e n a m 
zająć się w nas tępnym d z i a l e . 

D l a c i e c z y l u b (ogólnie j ) d l a p ł y n ó w lepkich i d l a sprę-
żystych ciał stałych wys i ł t r a c i tę idyliczną prostotę , ciśnienie 
l u b napięc ie n ie j e s t j u ż a n i i z o t r o p o w e a n i w o g ó l e n o r m a l n e , 
a staje się t a k i e m d l a p e w n y c h t y l k o , t r z e c h w y b i t n y c h k i e ­
r u n k ó w . Należy w ó w c z a s wróc i ć do równania (87), u w z g l ę d ­
niając sześć różnych s k ł a d o w y c h wysi łu pu..., p23, pi3, które 
zależą w o g ó l e w sposób dość zawi ły od odkształcenia e l e m e n ­
t ó w ciała. O g r a n i c z y m y się t u do krótkiej t y l k o u w a g i , że 
d l a odkształceń nieskończenie m a ł y c h ciśnienia n o r m a l n e 
i s t y c z n e posiadają potencyał, c z y l i dają się w y r a z i ć p r z e z p o ­
c h o d n e cząstkowe j e d n e j i tej samej f u n k c y i s k a l a r n e j f wzg lę ­
d e m sześciu wielkości określających odkształcenie . O z n a c z a ­
jąc m i a n o w i c i e p r z e z f l przesunięcie, j a k w y ż e j , i w p r o 
dzając d l a w y d ł u ż e ń i strzyżeń s y m b o l e x u i t . d . 1 ) : 

V , A = xu, 

V t Dx + V * A = xl% = , x x l , 
m a m y 

• 3f df df - - ^ r -
2>« _ 

w a -

dxu 

P« = • Pru '• — 1, (89), 

g d z i e / ' j e s t funkcyą jednorodną 2-go s t o p n i a sześciu wielkości 
x u , xKX. F u n k c y ą t a , wzięta ze z n a k i e m ujemnym, s t a n o w i 
w ięc t a k zwaną energię odkształcenia, n a j ednos tkę objętości . 
Korzys ta jąc z u w a g i , że p r a c a w i r t u a l n a c iśnień w y r a ż a się 
p r z e z S/, można równania różn i czkowe r u c h u ciała sprężystego 
w y p r o w a d z i ć z z a s a d y H A M I L T O N ' A . Z a u w a ż m y wreszc i e , że 

') U Kirchhoffa: xx, yyf za; »/,, r y . 

d l a p ł y n ó w p o z b a w i o n y c h t a r c i a c z y l i lepkości e n e r g i a o d ­
kształcenia zależy j e d y n i e od x u + x22+xS3, c z y l i od r o z s z e ­
r z e n i a sześc iennego, co też p r o w a d z i bezpośrednio do pn = 0, 
Pn =lh2 = ^ 3 3 i J a k b y c p o w i n n o . 

Hydrodynamika. 
Równania i pojęcia zasadniczo. 

D l a p ł y n u p o z b a w i o n e g o lepkości , c z y l i d l a t . z w . płynu 
doskonałego, k tórego dynamiką obecnie zająć się m a m y , wysi ł 
s p r o w a d z a się, j a k w s p o m n i a n o p o p r z e d n i o , do ciśnienia p 
c z y s t o n o r m a l n e g o i i z o t r o p o w e g o z a r ó w n o w s tan ie r ó w n o ­
w a g i , j a k w s tan ie r u c h u . 

W t y c h w a r u n k a c h z a c h o d z i równanie różn i czkowe (88), 
w k tórem V jest prędkością, p gęstością p łynu , J F siłą z e ­
wnętrzną n a j ednostkę m a s y . O g r a n i c z y m y się t u do t a k 
z w a n e j p o s t a c i E U L E H ' O W S K I E J 2 ) r ó w n a ń h y d r o d y n a m i c z n y c h , 
o b i e r z e m y więc j a k o z m i e n n e niezależne czas t i j a k i e k o l w i e k 
t r z y spółrzędne, które wyznaczają położenie p u n k t u w p r z e ­
s t r zen i wzg lędem p e w n e g o układu o d n i e s i e n i a n i e b iorącego 
udziału w r u c h u p łynu . 

Rozumie jąc t e d y przez V g r a d y e n t w tej właśnie p r z e ­
s t r z e n i i korzystając ze związku (74 1 ) , o t r z y m a m y p o d s t a w o ­
w e równanie różn i czkowe h y d r o d y n a m i k i : 

^ - - £ + ( *>V)* = J F - } v p . • ( 9 0 ) -

Oprócz tego m a m y równanie ciągłości, w e d ł u g (78) i (78 a ) : 

^ + p div V = + div («ńg0'.*~. • (91)-
Jeżeli z n a n y j es t związek m i ę d z y c iśnieniem a gęstością : 

* ( P , P ) = 0 : (92), 
charakteryzujący d a n y p łyn , n a t e n c z a s m a m y o g ó ł e m t r z y 
równania : j e d n o w e k t o r o w e i d w a s k a l a r n e , d l a j e d n e g o w e ­
k t o r a V i d w ó c h skalarów p, p. D a n e w ięc począ tkowe v0, p 0 

i o d p o w i e d n i e j , , , obok e w e n t u a l n y c h d a n y c h , które dotyczą 
p o w i e r z c h n i g r a n i c z n y c h , wyznacza ją w i ę c zupełnie ca ły 
p r z e b i e g z j a w i s k a w czas ie . S i ły b o w i e m W u w a ż a m y j a k o 
dane d l a każdego p u n k t u i d l a w s z e l k i c h czasów. 

Z a u w a ż m y zresztą, że do związku między c iśnieniem 
a gęstością w o g ó l e wpleść się też m o ż e t e m p e r a t u r a ; w ó w c z a s 
oczywiśc ie równania p o w y ż s z e n i e stanowią same p r z e z się 
układu zupełnego . Z a ł o ż y m y a t o l i , że związek (92) z a c h o d z i 
między samemi p, p (z j e d y n y m wyjątk iem, w ciągu d a l s z y m , 
p r z y rozważaniu własności w i r ó w ) . 

Jeżeli p ł y n j es t nieściśl iwy, m a m y p o p r o s t u p = const . , 
a w ięc też div v = 0. 

P o w i e r z c h n i a s w o b o d n a ograniczająca p ł y n , o i l e t a k o ­
w a i s t n i e j e , składa się z t y c h s a m y c h zawsze cząstek; jeżeli 

, df 
więc równanie je j j e s t f =• 0. m a m y = 0, 

2) W odróżnieniu od tak zwanej Lagrange'owskiej, którą tu 
pominiemy, a w której zmiennemi niezależnemi są a„ ci2, n3, t. 
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Czyli 
dt 4- vs7f=0. 

W p u n k t a c h ściany n i e r u c h o m e j , ograniczającej p ł y n 
częśc i owo l u b zupełnie , prędkość jest s t y c z n a do ściany, t a k , 
iż vn = 0, g d z i e n j e s t w e k t o r e m n o r m a l n y m do ściany. J e ­
żeli w p łyn ie p o r u s z a się bry ła s z t y w n a , natenczas w p u n k ­
t a c h j e j p o w i e r z c h n i vn r ó w n a się sk ładowej n o r m a l n e j pręd­
kości tej b ry ły 

R ó w n a n i e r óżn i c zkowe linii prądu (line offlow), w s k a ­
zującej w k a ż d y m s w y m p u n k c i e k i e r u n e k prędkośc i , będzie , 
w p o s t a c i w e k t o r o w e j 

ds = X u ds, 
g d z i e ds o z n a c z a j e d e n z j e j e lementów, po j ę ty w e k t o r o w o , 
zaś X wielkość skalarną. 

Droga c z y l i linia ruchu i n d y w i d u a l n e j cząstki (stream 
line) p o s i a d a równanie różn i czkowe 

dr 
dt 

w którem r należy uważać j a k o niewiadomą f u n k c y ę c z a s u . 
D r o g i cząstek zlewają się z l i n i a m i prądu wówczas i t y l ­

k o w ó w c z a s , g d y r u c h p ł y n u jest stateczny ( lub „trwały"), 

c z y l i l o k a l n i e n i e z m i e n n y , a więc wówczas , g d y — - = 0. 
dt 

Prędkość wirową o z n a c z y m y , j a k p o p r z e d n i o , p r z e z w, 
n a p i s z e m y w i ę c 

I D = i c u r l v. 
R ó w n a n i e linii wirowej będzie 

ds = X w ds, 
p r z y z n a c z e n i u s y m b o l ó w ob jaśnionem p o w y ż e j . R u r k o w a t a 
część p ł y n u o g r a n i c z o n a powierzchnią złożoną (jeżeli t a k po ­
wiedzieć można) z l i n i i w i r o w y c h n a z y w a się rurką wirową, 
w szczególności , g d y c h o d z i o rurkę nieskończenie cienką, 
włóknem wirowem; i l o c z y n p r z e k r o j u poprzecznego i p r ę d k o ­
ści w i r o w e j , po jęte j s k a l a r n i e , n a z y w a się momentem w łókna 
w i r o w e g o ; dowo lną rurkę można zresztą roz łożyć n a włókna , 
a m o m e n t e m r u r k i w i r o w e j będzie s u m a , l u b całka, m o m e n t ó w 
e l e m e n t a r n y c h w s z y s t k i c h włókien. P o n i e w a ż v P " V » = 0, 
c z y l i 

div curl v — 0 , i d e n t y c z n i e , 
p r z e t o m a m y 

div w = 0 , 
a więc d l a w s z e l k i e j p o w i e r z c h n i zamknięte j o: 

/ wn do = 0 , 
g d z i e n j es t normalną do z. Stosując to do części r u r k i w i ­
r o w e j z a w a r t e j między d w o m a d o w o l n y m i p r z e k r o j a m i p o ­
p r z e c z n y m i i uwzględniając , że n a p o b o c z n i c y r u r k i jest 
ten = 0, p r z e k o n a m y się łatwo , że moment jest jeden i ten 
sam, czyli stały^wzdluż całej rurki wirowej. 

J e s t to właMabść k i n e m a t y c z n a , zgo ła niezależna od 
własności d y n a m i c z n y c h płynu. Z t y c h dop ie ro , t. j . z ró­
wnań (90)—(9'2), w y n i k a (przy p e w n y c h założeniach d o d a t k o ­
w y c h ) s łynne t w i e r d z e n i e H E L M H O L T Z A o niezmienności m o ­
m e n t u w i r o w e g o w czasie, t w i e r d z e n i e , z którem z a p o z n a m y 
się w n i e d a l e k i e j przyszłośc i . 

Częstokroć d o g o d n i e jest rozważać całkę liniową pręd ­
kości V wzd łuż d o w o l n e j k r z y w e j s pomyślane j w płynie ; d l a 
krzywej zamkniętej całka t a , którą o z n a c z y m y przez 

/ = / v ds, 
n a z y w a się cyrkulacyą, c z y l i krążeniem p łynu , wzd łuż tej 

k r z y w e j . P r z e z rozumieć będziemy zmianę krążenia, n a 
j ednos tkę c z a s u , wzd łuż k r z y w e j składającej się zawsze z tych 
samych cząstek płynu, c z y l i króce j : wzd łuż włókna płynnego, 
p o m y ś l a n e g o i n d y w i d u a l n i e . 

W e d ł u g t w i e r d z e n i a S T O K E S ' A , m a m y i d e n t y c z n i e 
I = fvds =fn curl v . dn = 2 / ivn do ( X V I I I ) , 

g d z i e o jest powierzchnią jakąkolwiek, ograniczoną p r z e z s; 
d l a w i d z a , patrzącego w k i e r u n k u n o r m a l n e j n do a, o b i e g 
d o d a t n i d r o g i ca łkowania s j es t z g o d n y z k i e r u n k i e m r u c h u 
strzałek z e g a r o w y c h . 

W y n i k a stąd bezpośrednio , że krążenie / wzd łuż w s z y s t ­
k i c h k r z y w y c h op lata jących ( j e d y n y raz) daną rurkę wirową, 

n p . w k i e r u n k u d o d a t n i m , p o s i a d a jedną i tę samą.wartość, 
a m i a n o w i c i e równą p o d w ó j n e m u m o m e n t o w i r u r k i ; d l a k r z y ­
w e j , oplatającej rurkę taką i V r a z y , m a m y I — 2 i V " X m o m e n t 
r u r k i w i r o w e j ; k r z y w a t a k a da je się b o w i e m ł a t w o zastąpić 
p r z e z N k r z y w y c h , z których każda o p l a t a d a n y w i r j e d y n y 
t y l k o r a z . W s z y s t k i e te własnośc i są, oczywiśc ie , niezależne 
od d y n a m i k i p ł y n u . 

W r ó ć m y teraz do równania h y d r o d y n a m i c z n e g o (90). 
Oznaczając sk ładowe w s z e l k i c h w e k t o r ó w w k i e r u n k a c h i , J , 
k p r z e z wskaźniki 1, 2, 3, m a m y 

( t ) V ) » = ł ( » V ) v1 + ... = f jwt .s71v1 + v2 •S72v1-{-vs.S73v1\-\-

+ j\...\ + k\...\ = 

= * J V i (Y) + ? ' » ( V 2 v > _ v i *V> + vs ( V i w,)} + . . . = 

= < { V L ( Y ) + 2 ^ 3 - « V ' 2 ) } + ? U- + 

t. j . i d e n t y c z n i e , d l a d o w o l n e g o w e k t o r a V-

(v V ) v = V (—) + 2 Vwv . . • ( X I X ) , 

g d z i e w = I curl t>. Z a m i a s t (90) m o ż e m y p r z e t o napisać: 

7ST + ' f V (v2) + 2Vwv = W — — VJ> . . '(a). 
°t p 

Odtąd za ł ożymy , że siły przy łożone posiadają potencyał 
s k a l a r n y ( n i e k o n i e c z n i e zresztą j ednowar toś c i owy ) , t . j . że 

= _ v*, 
i że gęstość p j e s t d a n a j a k o funkcyą samego ciśnienia, t a k 
iż będzie 

F K7p = VQ, 
. . . P, * . 

g d z i e Q jest s k a l a r e m , a m i a n o w i c i e 
dp 

Q = 

(93), 

(93*). 

a więc n p . d l a c i e c z y nieściśl iwej Q — — <P — pjp. 
R ó w n a n i e r ó ż n i c z k o w e r u c h u będzie p r z e t o 

c z y l i w e d ł u g (a) : 

^ + 2Vwv = V ( Q - i * 2 ) • • 

P r z y spełnieniu w y m i e n i o n y c h dop iero co w a r u n k ó w 

przyspieszenie ^ = posiada więc potencyał skalarny, 

a m i a n o w i c i e Q, t a k , iż curl p r z y s p i e s z e n i a j e s t stale r ó w n y 
z e r u . 

Zachowanie energii. 

R o z w a ż m y dowo lną część p ł y n u T , w y o d r ę b n i o n ą m y ­
ś lowo z całej m a s y p łynu, a ograniczoną p r z e z powierzchnię a. 
Jeżeli f = 0 jest r ównaniem tej p o w i e r z c h n i , m a m y 

a l b o w i e m a za równo j a k całe z składają się z a w s z e z t y c h s a ­
m y c h cząstek p łynu . 

E n e r g i a k i n e t y c z n a tej m a s y p łynu będzie 
L = ±fv2 pdz, 

g d z i e całka obe jmu je w s z y s t k i e e l e m e n t y części z; p r z y r o s t 
zaś j e j n a jednostkę c z a s u w y r a z i się, ze w z g l ę d u n a 

& ' ' 

-jj-(pdx)=0, p r z e z 

dt 

-fPV jrdz, 

a więc , w e d ł u g (90), p r z e z 

• f V Vp . dz , 

L e c z p i e r w s z a całka po p r a w e j s t ron ie wyraża pracę sił p r z y ­
ł o ż o n y c h JF* wykonaną n a płynie , n a jednostkę c z a s u ; o z n a c z ­
m y ją przez P ; zaś co do d r u g i e j całki , m a m y V X7p = 
= div (pv)—p div V, a więc , rozumiejąc p r z e z n normalną 
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do a zwróconą hu wnętrzu t j 
— fv \7p dz = fp vn da + J'p div v 

d 
dz f p vn da -\-

+ f P d t 
Będz ie p r z e t o os tateczn ie : 

P~\-fpvnda 

{dz), w e d ł u g (77). 

d (dz) 
(94), 

dL _ 
dt J P dt 

a równanie to m o ż e m y przeczytać w sposób następujący: 
P r a c a sił zewnętrznych , c z y l i p r z y ł o ż o n y c h , więce j p r a ­

c a ciśnienia n a powierzchnię a r ó w n a się p r z y r o s t o w i e n e r g i i 
k i n e t y c z n e j więce j p r a c a pochłonięta p r z e z p ł y n p r z y ściska­
n i u j e g o cząs tek ,—wszystko n a j ednos tkę c z a s u . 

O s t a t n i w y r a z w t e m równaniu e n e r g i i , odpowiada jący 
m i a n o w i c i e „energi i odkszta ł cen ia" e lementów p łynu , m o ż e ­
m y zresztą napisać, d l a k a ż d e g o e l e m e n t u , w p o s t a c i 

••• i ^ I g P — p div v . dz = p —° 
0JT> 

S k o r o gęs tość p zależy j e d y n i e od ciśnienia p, m a m y 
d l g p du 

= P~dt 
a więc : 

dL C du 

dz. 

P g d z i e u • ' ' ' ' l i i -

P+fptMda = + 

d 
I dt 

pdz; 

p o n i e w a ż zaś (p dz) — 0, m o ż e m y os ta teczn ie napisać: 

P+fpvnda = - | (L+U) (94*), 

g d z i e U= fupdz. 
S u m a L+U o d g r y w a w i ę c rolę energii eałhowitej r o z ­

ważanej m a s y p łynu ; U j e s t j e j „energią odkszta łcenia" ; n a 
jednostkę m a s y m a m y 

u = —fpde (95), 
g d z i e E = l / p j e s t objętością właśc iwą p ł y n u . 

P r a c a sił p r z y ł o ż o n y c h , łącznie z pracą ciśnienia n a po ­
wierzchnię a r ó w n a się p r z y r o s t o w i e n e r g i i ca łkowite j p ł y n u 
o g r a n i c z o n e g o tą powierzchnią . 

d TJ 
Obliczając , z a m i a s t —j— , c z y t e l n i k ł a t w o będzie m ó g ł 

ot dt 
zdać sprawę ze z m i a n lokalnych e n e r g i i , t. j . ze z m i a n e n e r g i i 
z a w a r t e j w dane j d z i e d z i n i e p r z e s t r z e n i , p r z e z którą przep ły ­
wają c o r a z to i n n e m a s y p ł y n u . 

Z a n i m p r z e j d z i e m y do rozważenia w n i o s k ó w szczegó l ­
n y c h wyn ika jących z r ó ż n i c z k o w y c h r ó w n a ń h y d r o d y n a m i c z ­
n y c h , p o d a m y t u j e sz cze w p o s t a c i w e k t o r o w e j przekształce­
n i e i c h , które n a u k a zawdzięcza C L E B S C H ' O W I , a które p o d 
n i e j e d n y m wzg lędem jest g o d n e u w a g i . 

Przehsztalcenie (JlebscKa. 

J a k i k o l w i e k w e k t o r , o d o w o l n e m r o z m i e s z c z e n i u w p r z e ­
s t r z e n i , a w ięc też powyższą prędkość V, m o ż n a wyraz ić 
w p o s t a c i 

U = V t p + X v 4 - (96), 
g d z i e tp, X , i|> są t r z e m a f u n k c y a m i s k a l a r n e m i położenia 
w p r z e s t r z e n i i (w n a s z y m p r z y p a d k u ) c z a s u t. W h y d r o d y ­
n a m i c e u c z y n i ł to O L E B S C H ( 1 8 5 6 — 1 8 5 8 ) , w j ę z y k u s k a l a r ­
n y m , przekształcając o d p o w i e d n i o równania różn i czkowe J ) . 

Pisząc curl= K ~ V i pamiętając , że V\7.\7ty c z y l i curl V ty 
z n i k a i d e n t y c z n i e , o t r z y m a m y stąd n a t y c h m i a s t d l a prędkośc i 
w i r o w e j p r z e j r z y s t y w z ó r 

w - \ 7 v X . \7ty (97), 
k t ó r y j es t w c i e l e n i e m w e k t o r o w e m t r z e c h w z o r ó w s k a l a r n y c h 
G L E B S C H ' A : WX = \ (V2X . S73ty — V 3 A . V2<|>), t . j . w z w y k ł y c h 

spó ł rzędnych * , y, z: w = J g g - * Ę 

P o n i e w a ż w e k t o r y V X , \7ty są n o r m a l n e do p o w i e r z c h n i 
X = const . , wzg lędnie ty = const . , p r z e t o w e k t o r w j es t s t y c z n y 
do o b y d w u , t a k , iż z (97) o d c z y t u j e m y n i e m a l bezpośrednio , 
że linie wirowe sa przecięciami powierzchni 

X = const., ty = const. 
Jeżeli w s z c z e g ó l n y m p r z y p a d k u , p o w i e r z c h n i e te z l e ­

wają się ze sobą, t a k , iż ty jest funkcyą samego X , m a m y w e -

') Co do literatury por. A. li. Bnssefa: A treatise on hydrody-
namics, T . I. Cambridge 1888, str. 28. 

i t . d . 

d ł u g (97) w = 0. Zresztą, , w (96) m o ż n a w ó w c z a s napisać 
X v ł = V<p', g d z i e cp' j e s t ł a t w o w y z n a c z y ć się da jącym s k a -
l a r e m , t a k iż v p o s i a d a potencya ł s k a l a r n y cp —j— cp', j a k b y ć 
p o w i n n o . Jeżeli więc ty j es t funkcyą samego X, r u c h j es t 
i r r o t a c y j n y c z y l i n i e w i r o w y i o d w r o t n i e . 

P o n i e w a ż t e d y w o g ó l e r u c h p ł y n u może b y ć w i r o w y , 
należy pomyś leć sobie X, ty j a k o f u n k c y e (położenia i czasu) 
w z a j e m n i e niezależne. T r z e c i a funkcyą cp j e s t też od n i c h 
w o g ó l e niezależna. 

Z a u w a ż m y m i m o c h o d e m , że z (96) i (97) w y n i k a b e z p o ­
średnio 

vtt) = \ V<p " F V X . \7ty . . . . (98), 
c z y l i = \ objętości równo leg łośc ianu z b u d o w a n e g o n a w e k t o ­
r a c h V<p, V X , SJty, skąd n i e t r u d n o j e s t odczy tać , że l i n i e prą­
d u tworzą z l i n i a m i w i r o w e m i sieć ortogonalną w ó w c z a s 
i t y l k o w ó w c z a s , g d y p o w i e r z c h n i e cp = const . , X = const . , 
ty == const . posiadają wspólne l i n i e przecięcia, i n n e m i s ł owy : 
g d y l i n i e w i r o w e leżą n a p o w i e r z c h n i a c h cp = c o n s t . 2 ) . 

A b y w p r o w a d z i ć f u n k c y e C L E B S C H A do równania r u c h u 
(93) l u b (93a), u t w ó r z m y i l o c z y n w e k t o r o w y w y r a z ó w (96) 
i (97). M a m y 

— 2Vu-v — Vt> 7 v X . \7ty = (v\7ty) V X — (15VX) V<j>, 
w e d ł u g ( I X ) , a więc z a m i a s t (93a), s k o r o s k o r z y s t a m y z (96): 

v ( ( 2 _ ł , , ) = v ( | j + X ^ ) + | v ł - ^ V X + 

+ ( t ? V X ) \7ty — (VX7ty) V X 

, rfX , 
+ d t ^ 

'Sep 
\st 

dty 
di 

v x . 
O s t a t e c z n i e t e d y równanie r óżn i c zkowe r u c h u p ł y n u będzie : 

. . (93*), 
dy. , dty , , „ 
dt v T dt 

g d z i e H j e s t s k a l a r e m okreś lonym p r z e z 

H . 
3<p , -V H ł « 8 - Q • (99). 

Mnożąc s k a l a r n i e p r z e z w i uwzg lędn ia jąc , że w e d ł u g 
(97) j e s t i d e n t y c z n i e tc \7ty = 0, w V X = 0, m a m y z p o w y ż ­
szego równania 

» v f f = o , 
c z y l i : H—const. wzdłuż linii wirowej. P o n i e w a ż zaś l i n i a 
t a k a j e s t przec ięc iem p o w i e r z c h n i X = const . , c]) = const . , p r z e t o 
m a m y p r z e d e w s z y s t k i e m 

H(k, ty, t). 

Następnie j e d n a k m o ż n a okazać , że H n i e zależy a n i od X a n i 
od ty, że w ięc może b y ć funkcyą s a m e g o t y l k o ezj^su t. 

I s t o t n i e , stosując do (93b) operacyę curl, m a m y 

r v i £ i „ v r v ( * j . « i a 
a więc , mnożąc s k a l a r n i e bądź to p r z e z bądź p r z e z X7ty 
i uwzg lędn ia jąc (97): 

dX 
w v 

dty 
dt 

0 (a). 

Odtąd m o ż e m y p o w t ó r z y ć t u dos łownie r o z u m o w a n i e B A S S E T ' A 
(loc. c it . ) : L i n i a w i r o w a leży , j a k w i e m y , n a p o w i e r z c h n i 
X = A = const . ; w e d ł u g p i e r w s z e g o równania (a) l i n i a t a leży 
• , • - • , ' . . .. dk , . 
j ednocześnie n a p o w i e r z c h n i X -\-~^ = A, t o zaś j e s t m o ż l i w e 

w ó w c z a s t y l k o , jeżel i 
dk dty 

— 0; p o d o b n i e też m a m y -~ = 0. 

R ó w n a n i e (93b) r e d u k u j e się p r z e t o do 
V - f f = 0 (93 c ) , 

t a k , iż H posiada wszędzie jedną i tę samą wartość, zależną 
jedynie od czasu; i n n e m i s ł owy , m a m y t a k zwaną pierwszą 
całkę r ó w n a ń r u c h u : 

H (100). 

2) Por. autora „Twierdzenie hydrokinemałyczne", dowód którego 
w języku skalarnym zapełnił aż trzy stronice „Rozpraw Akademii 
K r a k . " 1895 r. 



jVs 22 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 281 

Jednocześnie zaś w i d z i m y z r ó w n a ń - j - = 0, ^ - = 0, 

że powierzchnie X = const. oraz § — const. składają się za­
wsze z tych samych cząstek płynu; toż samo więc d o t y c z y l i n i i 
w i r o w e j , która jest w z a j e m n e m przec ięc iem t y c h p o w i e r z c h n i . 
M a m y więc j e d n o ze s ł y n n y c h twierdzeń H E L M H O L T Z ' A : Każda 

linia wirowa składa się ustawicznie z tych samych cząstek. 
(Do p r z e d m i o t u tego w r ó c i m y jeszcze w c iągu d a l s z y m ) . 

Pamię ta jmy , że powyższe w y w o d y opierają się n a za ło ­
żeniu, że gęstość jest funkcyą samego ciśnienia i że siły p r z y ­
łożone posiadają po tencya ł s k a l a r n y . 

- (C. d. n.) 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Miernik rozchodu paliwa ciekłego. 

P r z y samojazdach dotychczas wj'znaczano spożycie paliwa 
w sposób pierwotny: napełniano bowiem jedynie zbiornik aż do w y ­
czerpania, lecz przy tem nie zdołano 
osiągnąć żadnych wskazówek kiedy 
i w jaki sposób otrzyma się oszczęd­
ności. T e m u zapobiega miernik po­
mysłu P B U D O N ' A . Składa się on 
z dwóch naczyń walcow3'ch A i B 
(rys.), złączonych rurką środkową C. 
W naczyniu A znajduje się pływak 
0 poziomie stałym, zdarzającym się 
zwykle przy nawęglaczach powietrza. 

Benzyna, przepływająca ze zbior­
nika rurką 7, podnosi wentylik p, po­
ruszany zapomocą pływaka F i prze­
sącza się w naczynie dolne B, o ile 
ono nie jest zamknięte igłą stożko­
wą E. Igła ta, przymocowana do 
pływaka D, podąża za zmianą pozio­
mu benzyny w naczyniu B, lub za­
m y k a rurkę G wówczas, gdy pływak 
znajduje się na poziomie najwyższym 
lub też gdy po z a t a y m a n i u silnika 
nawęglacz nie puszcza więcej paliwa 
przez rurkę I. 

Skoro nawęglacz rozchoduje 
paliwo, poziom cieczj' w B opada, 
pływak się obniża, igła odsłania otwór 
w P i benzyna z naczynia A dopro­
wadzana jest w ilości oznaczonej; każ­
de przeto położenie pływaka D jest 
położeniem równowagi, odpowiadają-
cem pewnemu spożyciu paliwa, roz­
chód zaś ten jest pokazanj' na tarczy 
z podziałką oznaczoną doświadczalnie, 
zapomocą wskazówki poruszanej łań­
cuchem G złączonym z igłą E. 

' Miernik daje się łatwo ustawić 
na przewodzie prowadzącym paliwo 
ze zbiornika do nawęglacza, z po­
wodu małych wymiarów przyrządu, 
nie doznaje on wpływu wstrząśnień 
części, będących w ruchu, wskutek zaś postaci 
igły jest bardzo czuły. Wreszcie pokazuje 
dane, stanowiące stratę paliwa, które daje 
wtedy, gdy samojazd jest w spoczynku. 

Miernik taki daje się stosować nie tylko w samojazdach, lecz 
1 wszędzie tam, gdzie z paliwem ciekłem mamy do czynienia. 

(G.-C. Ni 16 r. b., str. 277). ' —sk— 

Wentyl bezpieczeństwa zrównoważony systemu Maneby 
O d czasu gdy o tym wentylu mówiliśmy (por. Przegląd Tech­

niczny Nk 8 r. z., str. 96), został on uproszczony i o tej nowej jego 
postaci obecnie mówić zamierzamy. 

umieszczenia 
przesączanie nie pożą-
się widzieć najlepiej 

Ciśnienie pary na wentyl K przenosi się na pręt pionowy, za­
cięty kliniasto, zapomocą wodzidła B opierający się o pochwę po­
chyłą, oraz pośrednio o tłok F, którego trzon S z jednej strony 
łączy się z osią stałą V, z drugiej zaś z ostrzem _P, wspierającem się 
na tłoku, do czego przyczynia się sprężyna P. Zmiany w napręże­
niu sprężyny dokonywają się zapomocą pokręcenia naśrubka I. 
A b y się zabezpieczyć od zbaczania wodzidła JB, cały układ rucho-
my jest kierowany przyłogami m, stanowiącymi jedną całość z po­
chwą Pt, przez co linia łącząca ostrza ze sobą, stoi zawsze prosto­
padle do osi tłoka niezależnie od wzniesienia wentyla. 

_1_ 

Zmniejszenie naporu na wentyl w chwili jego wzniesienia, po­
chodzące od zamiany ciśnienia statycznego na dynamiczne, prawidło­
wemu działaniu wentyla szkody nie przynosi, równocześnie bowiem 
zmniejsza się odpowiednio rozprężenie sprężyny, co jest wynikiem 
ustroju całego układu ruchomego. Najpierw przypuśćmy, że po­
wierzchnia obciążona wentyla ma 30 mm średniej' i że prężność 
pary w kotle wynosi 6 atm., to ciśnienie pary na wentyl jest 
27,51 kg. Załóżmy teraz, że wentyl otwiera się stopniowo aż do 
7 mm wzniesienia, wtedy nacisk sprężyny wzrastać będzie stopniowo 
do 31,85 k . p. i różnica nacisków będzie 31,85 — 27,51 = 4 , 3 4 kg. 
Lecz g d y sprężynę dobierzemy tak, że różnica ciśnień będzie jedy­
nie 600 <7, rozpoczynając się od zera, wtedy para na wentyl zamknię­
ty ciśnie statycznie, na otwarty zaś—dynamicznie i zrównoważenie 
nastąpi. 

(G.-C. JV& 16 r. b., str. 276) • — sk— 

Z TOWARZYSTW TECHNICZNYCH. 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenie z d. 15 | ulicznego wobec tramwajów elektrycznych. Odczytane przez inz. E . 
maja r. b. (Komunikat Wydziału Posiedzeń Technicznych). Po za- i Świdę wnioski komisyi poddano dyskusyi i ostatecznie powzięto nastę-
twierdzeniu przez zebranych protokółu poprzedniego, zabrał głos inż. : pujące uchwały: . . , , . 
E. Świda, jako referent komisyi wybranej na posiedzeniu poprzedniem | 1) Osłonę otaczającą koła opuścić mzej a proste jeg deski 
w celu opracowania wniosków, dotyczących bezpieczeństwa ruchu 1 odczołowe zastąpić dwiema deskami w postaci pługa. 
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2) Wybrać komisyę do szczególowego rozpatrzenia kwestyi 
siatek ochronnych, pasów bruku asfaltowego wzdłuż torów tramwa­
jowych i szyb osłaniających stanowisko silniczego, oraz do przedsta­
wienia wniosków w tych sprawach. 

3) Szybkość maksymalna powinna być uzależniona od szero­
kości ulic i gęstości ruchu przechodniów, z należytem uwzględnieniem 
skrzyżowań ulic przy jednoczesnem zastosowaniu przyrządów kontro­
lujących szybkość. 

4L) Zderzak oraz ramę go podpierającą należy podnieść możli­
wie jak najwyżej a talerz zderzakowy cofnąć nieco ku środkowi wagonu. 

5) Silniczy powinien mieć możność siedzenia, albowiem nad­
mierne jego znużenie może stać się przyczyną wypadków. 

6) Wejście na platformę przednią powinno być zamykane 
drzwiczkami składanemi (nie na łańcuszek). 

7) Należy wprowadzić bilety przejściowe (korespondencyjne), 
dające możność wyzyskania przewidzianych kontraktem 4 kilometrów 
przez przesiadanie się w tramwaje innych kursów, co umożliwi je­
dnocześnie ograniczenie się do mniejszej liczby prostszych kursów 
przejściowych. 

8) D o czasu wprowadzenia tych biletów przejściowych urzą­
dzić taki podział kursów, aby korzystający z tramwajów mógł na 
swój bilet wyzyskać 4 kilometry drogi, licząc od miejsca, w którem 
wsiadł. ' 

9) Ul icami wązkiemi prowadzić tylko jeden tor, kierując tor 
powrotny przez sąsiednie ulice równoległe (np. Złota—Sienna). 

10) Oprócz numerów i napisów, oznaczających kurs, a pomie­
szczonych na wagonie, należy dodatkowo (ze względu na analfabetów 
i krótkowidzów) wyróżnić kursy te przez tarcze różnego kształtu 

: i różnych barw. 
11) Stopnie przy wagonach wypada zabezpieczyć od ślizkości. 
12) Ze względu na bezpieczeństwo ruchu ulicznego tramwaj 

powinien przystawać przed każdem skrzyżowaniem się ulic w śród­
mieściu, na przedmieściach natomiast ze względu na wygodę publicz­
ności, przy każdem takiem skrzyżowaniu, gdzie wysiadający lub 
wsiadający tego zażąda. 

13) Uprzystępnienie tramwajów klasie pracującej przez wcze­
sne ich wypuszczanie, tak, aby robotnicy podążający do fabryk z nich 
korzystać mogli, oraz obniżenie ceny biletów w godzinach porannych 
aż do 9-ej rano a nadto wprowadzenie tanich biletów abonamentowych. 

14) W przyszłości wszelkie zamówienia, nie wyłączając wago­
nów, należy oddawać fabrykom krajowym. 

15) Prosić Radę Stowarzyszenia o skierowanie wniosków po­
wyższych na drogę według swego uznania możliwie najskuteczniejszą. 

Podczas dyskusyi wyłoniły się jeszcze dodatkowe wnioski; ze 
! względu jednak na spóźnioną porę rozpatrzenie ich odłożono do na­

stępnego posiedzenia. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Stowarzyszenie emerytalne. W d. 31 maja r. b., o godzinie 12-ej 

w południe, w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie (Kra­
kowskie Przedmieście 66) odbędzie się pierwsze organizacyjne zebra­
nie Stowarzyszenia Emerytalnego pracowników prywatnych w Kró­
lestwie Polskiem. 

Droga żel. Amurska rozpocznie się od miejscowości K u e n g a n a 
odnodze Karimskaja-Stretiensk drogi żel. Zabajkalskiej; długość zaś 
drogi aż do punktu krańcowego Chabarowsk wyniesie 2134 km. Koszt 
całkowity obliczono na 215 260 000 rub. Drogę budować ma skarb 

§rzy użyciu przeważnie żołnierzy przeznaczonych do obrony kraju, 
ludowa ma być ukończona r. 1912. — sk — 

Konkurs na przyrządy wiertnicze w kopalniach. Rząd Trans-
waalu w porozumieniu z izbą górniczą tego kraju urządza na wiosnę 
r. p. konkurs na niewielkie przyrządy wiertnicze w skale. T y p y 
rozmaite przyrządów takich, o popędzie różnym, będą dopuszczone: 
do przyrządów pędzonych powietrzem—komitet dostarczy powietrza 
0 sprężeniu 4,2—5,8 atm. manometrycznych. W a r u n k i konkursu w y ­
magają, aby usuwanie kurzu z przyrządów wiertniczych było samo­
czynne. 

Doświadczenia próbne rozpoczną się na wiosnę r. p. i trwać 
będą sześć miesięcy: tymczasowe, przedwstępne, odbędą się na po­
wietrzu, poczem wiertarki obeślą po różnych zakładach górniczych 
Transwaalu, gdzie próbowane będą na wydajność, oszczędność, trwa­
łość i t. p. 

Nagród wyznaczono dwie: główna 100 000 franków i druga 
25 000 fr. 

O bliższe szczegóły zgłaszać się należy pod adresem: The Secre-
tary Stopę D r i l l Competition Transvaal Chamber of Mines Johannes-
burg Transvaal; lub też The London Secretary Transvaal Chamber 
of Mines 202, 203 and 206, Salisbury Circus London E . C. 

Próby w niewielkim zakresie przyrządów wiertniczych urzą­
dziło w r. 1907 jedno z pism zawodowych w Johannesburgu i po ich 
odbyciu przyznano nagrodę w ilości 2500 fr. przyrządowi Gordon'a 

(Eng. z d. 7 lutego r. b., str. 135) — sk— 
Szyny 18 i 24 m długości wprowadzają na drogach żel. fran­

cuskich. Dotychczas szyny o długości 18 m ułożono w obrębie drogi 
żel. Paryż-Lugdun-m. Śródziemne na długości około 300 fan, drogi 
Wschodnie na długości około 500 km. N a drodze żel. Wschodniej 
jako też na dr. żel. Zachodniej mają stopniowo wszystkie tory głó­
wne otrzymać szyny 18 m długie. Szyny o długości 16,5 m są już 
dotychczas ułożone na drogach żel. państwowych na długości ogól­
nej około 200 km i na dr. żel. Orleańskiej na długości 900 km. 

W ogólności sądy o szynach długości 16,5 m i 18 m są korzy­
stne, natomiast szyny dłuższe niż 20 m są poczytywane za odpowied­
nie tylko w pewnych warunkach. Jednakże droga żel. Południowa 
ułożyła na działce próbnej, o długości 17 km, szyny 22 m długie 
1 uznała je za tak dogodne, że zamierza szyny tej długości zastoso­
wać do wszystkich torów głównych. Szyny o długości 24 m ułożo­
ne są dotychczas tylko na mostach i w tunelach dr. ż. Orleańskiej. 

— sk — 
Przesunięcie dworca w Antwerpii . Ciekawą robotę wykonano 

w Antwerpii : dworzec stacyi Antwerpia - Darse przesunięto poziomo 
0 25 m, podniesiono o 2 m w górę i oś jego podłużną obrócono o 10°. 
Budynek ważył 3000 t, do jego zaś uniesienia ponad fundament uży­
to siły 5000 t, przyczem 23 dźwigi śrubowe były czynne. Przede­
wszystkiem między mury wstawiono zbudowane w tym celu podpory 
1 działając równomiernie na dźwigi cały budynek wzniesiono o 60 cm, 
pod spód podsunięto belki żelazne 14 m. długie, wsparto je na wał­
kach żelaznych 6 cm średnicy, spoczywających na szynach żelaznych 
i wtedy dopiero przystąpiono do przesuwania. 

Koszt całego przedsięwzięcia okazał się bardzo niewielki: oprócz 
zaoszczczędzenia wydatków na przebudowę, zyskano wiele na czasie, 
gdyż do wzniesienia nowego takiego budynku potrzeba byłoby dwóch lat. 

(Z. d. V. d. I. N i 43 r. z., str. 1719) — sk— 
Budowa przewodu wodnego w Kanadzie. Przy niezwykle trud­

nych warunkach buduje obecnie towarzystwo Yucon Gold Co. w okrę­

gu górniczym Dowson w Kanadzie, przewód wodny 110 km długi, 
w czem 65 km rowu otwartego, 32 km żłoba drewnianego, resztę zaj­
muje przewód rurowy. Do wykopania rowu użyto 4 silnice czerpa­
kowe poruszane parą. N a skrzyżowaniach osi kanału z rozpadlinami 
poprzecznemi (jarami), z których największa jest Klondyke, ułożono 
właśnie przewody rurowe utworzone z walców żelaznych 1250 mm 
średnicy, ciągnących się na długości 9 km. Przy rozpadlinach mniej­
szych stosują rury tej samej średnicy z drzewa czerwonego kalifor­
nijskiego: klepki oddzielne w odległości 45 mm ściągnięto obręczami 
z żelaza okrągłego o 12 mm średnicy. Żłób drewniany 2,13 X 1,22 m* 
w przekroju wyrobiono z drzewa miejscowego i podparto na kozłach. 
Cała ta robota, zatrudniająca 1400 ludzi, ma być ukończona jeszcze 
w r. b. i kosztować będzie około 5 mil . rub. 

(Engineering News z d. 2 kwietnia r. b.) — sk — 
Sieć dr. żel. w Chinach przy znacznym udziale europejczyków, 

od czasu wojny Chińsko-Japońskiej zwiększa się bezustannie i w chwili 
obecnej wynosi 6000 km, budują 1800 km, projektowanych wreszcie 
jest 5000 fan. Udział Rosyi w tych przedsiębiorstwach ograniczył 
się do przedłużenia części północnej drogi Mandżurskiej. Japończycy 
prowadzą część południową tejże drogi; linię zaś idącą z Pekinu na 
południe budują sami chińczycy. Drogi żelazne Szantungskie i oko­
lic budują niemcy, francuzi zajęli się drogami idącemi na południe 
od Tonkinu i mają udział w budowie drogi Pekin-Hankou, ciąg zaś 
dalszy tej drogi aż do Kantonu prowadzą znów chińczycy. Wreszcie 
ukończoną niedawno linię Szangaj - Nankin, 310 km długą, którą za­
mierzają przedłużyć do granicy Szantungu, zawiadują Anglicy . Dą ­
żenie do pozbycia się żywiołów obcych w Chinach obecnie przeważa 
i z tego powodu chińczycy mają zamiar linię Yangtse, powyżej N a n -
kinu i działkę Ningpo —Suczu budować na koszt własny. Wobec 
nieobycia się techników miejscowych z budową dróg żel., gospodarka 
taka korzyści nie przynosi, oprócz bowiem mitręgi w budowie, przy 
wykonaniu popełniają wiele błędów, czego przykładem przed ki lku 
miesiącami było zawalenie się tunelu, w którego gruzach było po­
grzebanych 180 robotników. 

(Z. d. V. d. 1. Na 16, str. 643) — sk— 
Środki zabezpieczające drzewo od gnicia. 1) W 100 l wody 

rozpuszcza się 10 kg siarczanu miedzi; w roztwór taki zanurza się 
dzewo zupełnie i pozostawia tam 18—36 godzin, stosownie do g r u ­
bości, przyczem roztworu rozwadniać nie należy. Siarczan miedzi 
jako silna trucizna wymaga ostrożności w użyciu. 2) Smoła gazowa 
otrzymana przy dystylacyi węgla w zakładach gazowych nadaje się 
jedynie do nasycania drzewa miękkiego, drzew bowiem twardych 
ona nie przenika. 3) Smoła drzewna (zwykła) może być użyta do 
wszystkich odmian drzewa niezależnie od ich twardości: jest ona 
wprawdzie droższa niż gazowa, lecz ma tę zaletę, że jednorazowe 
pociągnięcie drzewa smołą taką gorącą sprawia ten sam skntek co 
pięciokrotne posmarowanie smołą gazową. Że jednak drzewa niektó­
re w następstwie pękają, należy zachować ostrożności. 4) Dobrą po­
włokę stanowi mieszanina w równych częściach smoły gazowej z ter­
pentyną lub gazoliną; powłoka ta ma barwę czarną i prędko tward­
nieje; do zabarwień zaś innych dodają ochry surowej lub palonej. 
Mieszaninę rozprowadza się pendzlem twardym i warstwą możliwie 
cienką, przenika zaś drzewo miękkie lub twarde, a przylega ściśle 
do żelaza chroniąc go od rdzewienia. 5) Tissandier zaleca wytwór 
następujący: 1—16 kg wapna zwietrzałego rozprowadza się w 10 I 
smoły gazowej, dodaje następnie 0,4 l terpentyny i 0,04 l mocnego 
octu winnego, w którym gotowano 300 g siarczanu miedzi. 6) Dobry 
środek ochronny stanowi karbolineum, jeden z przetworów smoły 
gazowej; drzewo pokryte t y m środkiem przeciwgnilnym zabarwia się 
na brunatno i nie pęka. 1) Mniej skutecznie zachowuje się smoła 
drzewna przepuszczona przez alembik i zmieszana z farbą dowolną 
w stosunku ciężarowym 1 cz. farby i 5 cz. smoły. 8) Parba żelazna 
do pokrywania drzewa, kamienia lub żelaza składa się z bardzo dro­
bnych opiłek żelaznych rozprowadzonych lakierem z oleju lnianego. 

(T. W. Nś 3 r. b., sfer. 64) — .ik-
Sprostowanle. W }8 21 r. b., na str. 270 w szp. II-ej, w. 48 od dołu, zamiast: eloi-

aa, winno być; eloliea. 
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A R C H I T E K T U R A . 
O o g r z e w a n i a c h m i e s z k a n i o w y c h . 

N a j e d n e m z m a r c o w y c h posiedzeń K o ł a Arch i t ek tów 
została p o r u s z o n a między i n n e m i s p r a w a ogrzewań mieszka­
niowych 1). P o n i e w a ż rzecz d l a b r a k u c z a s u n i e m o g ł a b y ć 
obszernie j wyjaśniona, a ogó ln ie odnosi ło się wrażenie z a s a d ­
n i c z e g o u p r z e d z e n i a p p . b u d o w n i c z y c h do ogrzewań m i e s z k a ­
n i o w y c h , p r z e t o p o z w a l a m sobie zamieścić tu ta j k i l k a u w a g 
w tej s p r a w i e : 

1) Z g o ł a zbyteczną rzeczą j es t u c i e k a n i e się p r z y urzą­
d z a n i u o g r z e w a n i a w o d n e g o m i e s z k a n i o w e g o (koc io ł i r a d y a -
t o r y n a j e d n y m poz iomie ) do s y s t e m ó w s z y b k o o b i e g o w y c h , 
g d y ż m o ż n a n i e m a l zawsze to z a d a n i e t e c h n i c z n e rozwiązać , 
korzysta jąc z różnicy t e m p e r a t u r słupa w o d y p o n a d kot łem 

CD 

Rys. 1. 

i p o n a d g r z e j n i k i e m . R y s . 1 p r z e d s t a w i a s c h e m a t t a k i e g o 
o g r z e w a n i a (K—kocioł, O—radyatóry). Jasną jest rzeczą, 
ż e w o d a gorąca , w y c h o d z ą c a z kot ła , z a n i m d o j d z i e do r a d y a -
t o r ó w u l e g a p e w n e m u ochłodzeniu w g ł ó w n e j l i n i i p o z i o m e j 
doprowadza jące j i w p i o n a c h . Schłodzenie to zależnie od 
w a r u n k ó w m i e j s c o w y c h i od odległośc i r a d y a t o r a w y n o s i o d 
2° do 8" C . P r z y p u ś ć m y , że w o d a gorąca, opuszczająca k o ­
c io ł z temperaturą 85° 0 . , schładza się między p u n k t a m i A i C 
o 3° C , w p i o n i e c zaś o 2° C ; średnia t e m p e r a t u r a p i o n a c 

82 -4— 8 0 
będzie z a t e m wynos i ła ^ — = 8 1 ° C . Jeżeli w o d a , o d d a -

a 

j ą c c iepło p o m i e s z c z e n i u , oziębi się w r a d y a t o r z e o 30° C . 
( zwykłe w a r u n k i ) , to m o ż e m y przy jąć oziębienie w górne j 
p o ł o w i e r a d y a t o r a r ó w n e m 15° C . (w rzeczywistośc i g ó r n a 
część schładza się s i ln i e j ) . M a m y z a t e m n a d środkiem kot ła 
s łup w o d y , H=h1-\-h2 o t e m p e r a t u r z e 8 5 " C , n a d środkiem 
r a d y a t o r a zaś s łup w o d y A Ł o średniej t e m p e r a t u r z e 81° C . 

80 - f 65 
i h2 o t e m p e r a t u r z e średniej = 72,5" C . Jeżel i 

A Ł = 2,3 m, h2 = 0 , 5 m , to średnia t e m p e r a t u r a słupa w o d y H 
, , . , . 81 X 2,3 - f 72,5 X 0,5 

p o n a d środkiem r a d y a t o r a w y n o s i 0 ' - = 
Z,o —|— O,O 

= 79,5° C . 
T a k i e j różnicy t e m p e r a t u r w o d y p r z y wysokośc i 2,8 m 

o d p o w i a d a różnica ciśnienia o k o ł o 11,5 mm s łupa w o d y . J a k 
w i d z i m y , siła, wprawia jąca w r u c h w o d ę p o m i ę d z y kot łem, 
a d a n y m g r z e j n i k i e m , j es t b a r d z o mała; ależ i o p o r y h y d r a u ­
l i c z n e ( tarc ie i o p o r y po jedyncze ) są też n i e z n a c z n e wobec 
n i e w i e l k i e j roz ległośc i i wysokośc i s iec i . R ó ż n i c a ciśnień 
11,5 mm j e s t n p . w s tan ie przepchnąć i lość w o d y dostateczną 
do o g r z a n i a p o k o j u o ścianie z i m n e j 4 X 4 , 5 m o d w u o k n a c h 
i ob jętośc i 100 m% p rzez rurę średnicy 20 mm d ługośc i 3 4 m, 
a w i ę c m n i e j więce j n a od leg łość 14 m od kot ła . T o też, 

') Por. sprawozdanie z posiedzenia Koła Architektów w 12 
Przegl. Techn. r. b., str. 158. 

w n o r m a l n y c h w a r u n k a c h , średnice r u r c y r k u l a c y j n y c h g ł ó w ­
n y c h nie przekraczają 50 mm, z a w o r y r e g u l a c y j n e zaś mają 
średnice 14, 20 , r z a d k o zaś 26 mm w świetle. Oczywiśc ie 
w o b l i c z a n i u i urządzaniu i n s t a l a c y i n i e m o ż n a t rzymać się 
s z a b l o n u . A ż e b y uzyskać możl iwie duże ochłodzenie w o d y 
w l i n i a c h doprowadza jących , należy dawać linie poziome górne 
i piony dopływowe o i l e możnośc i grube i prowadzić je w e 
w s z e l k i c h p o m i e s z c z e n i a c h drugorzędnych ( k u c h n i e , pasaże, 
k o r y t a r z e , ustępy i t . p.) po wierzchu; l i n i e p o w r o t n e mogą 
zato b y ć c i e n k i e (dzięki t e m u m n i e j s z e z a w o r y ) . Pożądanem 
jes t też moż l iwie dok ładne i z o l o w a n i e g ł ó w n e j r u r y w s c h o ­
dzącej (p i on a n a r y s . 1). Z a p u s z c z e n i e kotła n a kilkanaście 
cm w p o d ł o g ę ( z a z w y c z a j moż l iwe ze w z g l ę d ó w b u d o w l a n y c h ) 
jest oczywiśc ie rzeczą n a d e r korzystną d l a o b i e g u w o d y . 
Z a c h o w a n i e t y c h w y m a g a ń , dok ładne ob l i c zen ie i z a s t o s o w a ­
n i e kształ tówek, u łatwia jących o b i e g ( r o z c z e p k i ukośne, k o ­
l a n a o d ł u g i m p r o m i e n i u i t . p.) zapewniają prawidłową c y r -
ku lacyę p r z y t e m p e r a t u r a c h radyatorów , z g o d n y c h z w y m a ­
g a n i a m i h y g i e n y (80° C ) . 

J a k dobre r e z u l t a t y da je się osiągnąć p r z e z u m i e ­
ję tne w y z y s k a n i e o w y c h , napozór d r o b n y c h , różnic ciśnień, 
może świadczyć następujący przyk ład : w p e w n e j w i l l i w e W ł o ­
szech P ó ł n o c n y c h 2 ) chodz i ło o urządzenie o g r z e w a n i a w o d n e ­
g o n a p a r t e r z e w g o t o w y m j u ż b u d y n k u , p r z y c z e m z p o w o d u 
b r a k u p i w n i c koc io ł musiał stać n a równe j w y s o k o ś c i z r a -
d y a t o r a m i . Ponieważ pięknej p o s a d z k i n i e w o l n o by ł o z r y ­
wać , a p r o g ó w n i e b y ł o , w i ę c p r o w a d z e n i e r u r d o ł e m b y ł o 
n iemożl iwe . Otóż urządzono instalacyę ( r y s . 2) w t e n sposób , 
że p o p r o w a d z o n o z a r ó w n o r u r y d o p ł y w o w e , j a k i p o w r o t n e 
górą, p r z y c z e m p i o n y od i do r a d y a t o r ó w G~ u k r y t o zręcznie 
z a d r a p e r y a m i i t . p . , g ł ó w n e r u r y c y r k u l a c y j n e zaś p o d s u f i ­
t a m i . D o o d p o w i e t r z e n i a o d p ł y w ó w p i o n o w y c h po łączono 
rurę cyrkulacy jną powrotną w o d p o w i e d n i c h m i e j s c a c h c i e n -
k i e m i r u r e c z k a m i z rurą doprowadzającą. M i m o b a r d z o n i e ­
k o r z y s t n e g o układu r u r , i n s t a l a c y a działa zupełnie p r a w i d ł o ­
w o . T o samo d o t y c z y ca łego s zeregu ogrzewań m i e s z k a n i o ­
w y c h n o r m a l n y c h w S z w a j c a r y i , Włoszech P ó ł n . i N i e m c z e c h . 

T u t a j w W a r s z a w i e miałem możność współdziałania p r z y 
przeróbce k i l k u s y s t e m ó w s z y b k o o b i e g o w y c h n a w o l n o o b i e -
g o w e p o d ł u g p o w y ż s z y c h z a s a d , z d o b r y m r e z u l t a t e m . 

2) Na leży s t a n o w c z o zerwać z układaniem r u r o d p ł y w o ­
w y c h p o d posadzką. J e s t to n i e k o r z y s t n e ze w z g l ę d ó w b u ­
d o w l a n y c h , g d y ż p o s a d z k a w sąsiedztwie gorące j r u r y ł a t w o 
się z s y c h a i p a c z y , ale też i b a r d z o niepożądane ze w z g l ę d ó w 
i n s t a l a c y j n y c h . P r z y układaniu p o d ł ó g n i e p o d o b n a u p i l n o ­
w a ć , żeby cieśla n i e zgiął r u r y (następstwem w o r e k — p o w i e t r z ­
n y ) , a lbo nie przygn ió t ł je j (—zwężenie p r z e k r o j u ) . W r e ­
szc ie , w raz ie poc ieknięc ia , c z y też z a p c h a n i a się r u r y , d o b i e r a ­
n i e się do nie j p o d posadzkę j es t rzeczą b a r d z o przykrą. 

«) Ges. Ing. 1897, 31, VI I . 
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D l a t e g o też c h y b a n a j l e p i e j j es t przeprowadzać r u r y p o w r o t n e 
p o z i o m e pod s u f i t e m m i e s z k a n i a niżej p o ł o ż o n e g o . 

3) N i e z m i e r n i e w a ż n y m w a r u n k i e m d o b r e g o działania 
o g r z e w a n i a m i e s z k a n i o w e g o jest w ł a ś c i w y w y b ó r kot ła . 
Najczęśc ie j używane są kot ły lane : c z ł onowe l u b ca łkowite . 
Z d a j e m i się, że do i n s t a l a c y i n i e w i e l k i c h , g d z i e różnice w po ­
w i e r z c h n i k o t ł ó w są małe, ko t ły ca łkowite nadają się l e p i e j . 
Z d a n e m i o kot łach , z a w a r t e m i w c e n n i k a c h r ó ż n y c h f a b r y k 
należy b y ć j ednakże b a r d z o os t rożnym. W c e n n i k a c h t a k i c h 
z a z w y c z a j j e s t p o d a n a t y l k o p o w i e r z c h n i a o g r z e w a n a kot ła 
i na jwyższa j e g o w y d a j n o ś ć c i e p l n a n a godz inę . Są to je­
dnakże dane n i e wystarczające , g d y ż d l a korzysta jącego z i n ­
s t a l a c y i w a ż n e m jes t t o , c z y powierzchnia ogrzewana kotła 
i pojemność paleniska są takie, żeby kocioł przy danym gatunku 
paliwa był w stanie przez dłuższy (np. o śmiogodz inny ) okres 
czasu między jednem zasypaniem a drugiem wydawać stale 
odpowiednią ilość ciepłostek. D l a t e g o też w e d ł u g s łusznych 
u w a g K . G B A Y A ł ) koc i o ł do p a l e n i a bez p r z e r w y c h a r a k t e r y ­
zują dos ta teczn ie t r z y dane : p o j e m n o ś ć p a l e n i s k a , w y d a j n o ś ć 
i zdo lność p r z e w o d z e n i a ciepła. 

Jeżel i p o j e m n o ś ć p a l e n i s k a , określoną j ego w y m i a r a m i 
g e o m e t r y c z n y m i , z m n i e j s z y m y o 10—15% (ze w z g l ę d u n a 
resztę konieczną do r o z p a l a n i a ) , a następnie p o d z i e l i m y p r z e z 
8, to o t r z y m a m y ob jętość p a l i w a , j a k a m a się spalać w p r z e ­
c iągu j edne j g o d z i n y w d a n y m k o t l e , p r z y z a s y p y w a n i u co 
8 g o d z i n . O z n a c z y w s z y z ob jętośc i p a l i w a j ego ciężar, o t r z y ­
m a m y p r z y w i a d o m e j wartośc i opa łowe j (użytecznej , n i e teo ­
re tyczne j ! ) w y d a j n o ś ć cieplną kot ła , która m u s i b y ć p r z y n a j ­
m n i e j równą największe j s t rac ie c iepła m i e s z k a n i a w c iągu 
j edne j g o d z i n y . T e j wyda jnośc i m u s i o d p o w i a d a ć zdo lność 
p r z e w o d z e n i a ciepła, c z y l i , i n n e m i s ł owy , p o w i e r z c h n i a o g r z e ­
w a n a kot ła . P o w i e r z c h n i a o g r z e w a n a w kot łach , o k t ó r y c h 
m o w a , składa się z d w ó c h r ó ż n y c h części : p o w i e r z c h n i p r z y 
p a l e n i s k u , g r z a n e j p r z e z p r o m i e n i o w a n i e i bezpośrednie ze ­
tknięc ie z rozżarzonem p a l i w e m , o raz z p o w i e r z c h n i , g r z a n e j 
p r z e z s p a l i n y ; p i e r w s z a z n i c h ( t r a n s m i s y a o k o ł o 1 2 0 0 0 — 
1 5 0 0 0 c iepł . zim2 n a godz. ) p o w i n n a b y ć w d o b r y m k o t l e 
większa o d d r u g i e j . 

K o t ł y , odpowiada jące t y m w y m a g a n i o m , n i e będą w y ­
w o ł y w a ł y s łusznych narzekań s łużby , że „ rady sobie dać n i e 
m o ż n a z d o r z u c a n i e m k o k s u " i umożl iwią u t r z y m a n i e o d p o ­
w i e d n i e j t e m p e r a t u r y nocą w m i e s z k a n i u aż do samego r a n a . 

') The Plumber 1907. 1, VI I . 

G d y j u ż m o w a o służbie, t o n i e m o ż n a pominąć m i l c z e ­
n i e m przykrośc i , jaką sprawiają kot ły promieniujące z b y t 
w i e l e c iepła, zwłaszcza jeżel i są u s t a w i o n e w k u c h n i . R y ­
s u n k i 3 i 4 przedstawiają b o k i p r z e k r o j u p o z i o m e g o d w ó c h r ó ż ­
n y c h k o t ł ó w c z ł o n o w y c h . W k o t l e n a r y s . 3 kanały p i o n o ­
w e do s p a l i n S znajdują się bezpośrednio p o d zewnętrzną 

Rys. 3. Rys. 4. 

skorupą kotła ; pon ieważ t e m p e r a t u r a s p a l i n w y n o s i w tej czę ­
ści kot ła średnio p r z y n a j m n i e j 350° , w ięc t e m p e r a t u r a s k o r u ­
p y zewnętrznej będzie o k o ł o ^~ = 210° C . P r z e c i w n i e 

w k o t l e n a r y s . 4, w k tórym n a zewnątrz jest t y l k o przestrzeń 
w o d n a W, średnia t e m p e r a t u r a zewnętrznej s k o r u p y będzie 
oko ł o 70° O. P r o m i e n i o w a n i e ciepła w p i e r w s z y m w y p a d k u 
będzie 4 do 5 r a z y większe niż w d r u g i m . 

D o o t r z y m a n i a p e w n e j r ó w n o w a g i w s y s t e m i e pożądane 
jest w r e s z c i e , żeby ob ję tość w o d y w k o t l e w y n o s i ł a p r z y n a j ­
m n i e j 20 l i t rów n a 1 m2 p o w i e r z c h n i o g r z e w a n e j . 

Jeżeli z j a k i c h k o l w i e k p o w o d ó w uży to do i n s t a l a c y i 
k o t ł ó w o małej po j emnośc i p a l e n i s k a , l u b też w y ł ą c z o n a j e s t 
m o ż l i w o ś ć p o z o s t a w i a n i a w k o t l e żaru n a noc , to do p o d t r z y ­
m a n i a o d p o w i e d n i e j t e m p e r a t u r y w t y c h p o m i e s z c z e n i a c h , 
g d z i e to j e s t n iezbędne, m o g ą s łużyć g r z e j n i k i o duże j z a w a r ­
tości w o d y , n p . c y l i n d r y z b l a c h y żelaznej . G r z e j n i k i t a k i e 
należy j ednakże ustawiać w d a n e m p o m i e s z c z e n i u niezależnie 
od radyatorów ( s t o s u n k o w o duża p o w i e r z c h n i a , a mała o b j ę ­
tość) , żeby m ó d z z r a n a , odc iąwszy g r z e j n i k i c y l i n d r y c z n e , 
prędko nagrzać w o d ę w c a ł y m s y s t e m i e . 

R a d b y m b y ł n i e z m i e r n i e , g d y b y u w a g i p o w y ż s z e w p ł y ­
nę ły n a zmianę zapatrywań p p . b u d o w n i c z y c h n a o g r z e w a n i a 
m i e s z k a n i o w e , które mają tę wielką p r z e w a g ę n a d o g r z e w a ­
n i a m i c e n t r a l n e m i , że usuwają źród ło n ieporozumień i spo ­
r ó w pomiędzy właścic ie lem i l o k a t o r e m . N i e m o g ą c się 
jeszcze z d o b y ć d l a s z e r o k i c h w a r s t w n a d o m e k o d d z i e l n y , 
„homeu n a w z ó r a n g i e l s k i , s t a r a j m y się p r z y n a j m n i e j o i l e 
możnośc i uniezależnić m i e s z k a n i e p r y w a t n e . 

Franciszek Bąkowski, inż . 

K O N K U R S Y . 

Rozstrzygnięcie konkursu na dwór wiejski, rozpisanego 
przez Towarzystwo „Polska Sztuka Stosowana" w K r a k o w i e (por. 
M 51 Przegl. Techn. r. z. i MM 2, 5 i 21 r. b.) dało wyniki n a ­
stępujące: z 23-ch prac nadesłanych, nagrodę pierwszą (1200 kor.) 
przyznano projektowi p. J Ó Z E F A G A Ł Ę Z O W S K I E G O , arch. w D r e ­
źnie; nagrodę I I -gą (800 kor.) — p. J Ó Z E F A C Z A J K O W S K I E G O , artysty-

malarza w K r a k o w i e . Pozatem pięć wzmianek zaszczytnych udzie­
lono projektom pod godłami: I - s z ą — „ S a m " , H - g ą — „ P o d jednym 
dachem", I l l - i ą — „ O - g ó r a " , IV-tą znak — trójkąt żółty z 3-ma 
trójkątami niebieskimi w środku" i V - t ą — „ O " . Nadto wyróż­
niono projekt „Kość"—wyłącznie za plany. Protokół sądu konkur ­
sowego podamy w numerze następnym. 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

K t o rozpisuje Treść zadania Termin 
nadesłania Rodzaj konkursu J Nagrody Uwagi 

Komitet budowy muze­
um 

Rząd Grecki 

Argentyńskie minist. rob. 
publicznych 

Komitet budowy w R e ­
wlu 

Komitet budowy w War­
szawie 

Muzeum wojenno-histor. 

Pomnik 

Gmachy Instytutu P o ­
litechnicznego 

Teatr 

Pomnik Chopina 

14 czerwca r. b. 

16 czerw. r. b. 

1 sierpnia r. b. 

1 sierpnia r. b. 

IB kwietnia 
1909 r. 

N a Państwo Rosyjskie 

Międzynarodowy. 

Międzynarodowy 

Powszechny 

D l a artystów polskich 

5000, 3000 i 1500 rub. 
zakupy po 500 rub. 

5000, 2000 i 3 po 1000 fr. 

18800, 9 400 i 4700 rub. 

N a 5 nagród 2500 rub., 
zakupy po 150 rub. 

2000, 1500 i 1000 rub., 
zakupy po 300 rub. 

Por. Ht 3 P . T . r. b. 

Por. .Ns 40 P. T . r. z. 

Por. JN6 39 i 44 P. T . 
r. z. oraz .Na 19 r. b. 

Por. H 21 P . T . r. b. 

Por. Ht 21 P . T . r. b. 

W y d a w c a Manrjcy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hel lpern . 
D r u k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska JMś 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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